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„Rozej 


Pisze się u nas w Polsce o rozczarowa- 
niu Niemców wynikami dotychczasowych 
rozmów, Istotnie! Rozczarowane są koła 
centrum i lewicy niemieckiej, nie mówiąc 
już o prawicy Hugenberga i Hitlera, która 
rozczarowywać się nie potrzebowała, bo wo- 
góle z góry odrzuciła wszelką wymianę 
zdań z Francją. Zastanawiającem jest je- 
dnak, że „Germania“, organ kanclerza, jest 
dobrej myśli; a w optymistycznej ocenie 
rezultatów dotychczasowej akcji idzie tak 
daleko, iż już teraz widzi chwilę, kiedy to 
dzisiejsi krytycy rządu niemieckiego — pi 
6ze — zgłaszać się poczną do głosu i 

„korzyści paryskiego spotkania so- 
bie poczną przypisywać”. 

Rozczarowanie zatem Niemiec, o którem 
się w polskiej prasie czyta, nie musi być 
znowu tak wielkie. a „fiasko“ rozmów Brii- 
ninga z politykami Europy tak beznadziej- 
ne, jeśli organ kanclerski mógł sobie pozwo- 
liċ, na zacytowaną wyżej ocenę wypadków. 

Za wcześnie na ostateczny bilans roz- 
mów i spotkań od Chequers do Berlina. Je- 
ezeze się bowiem toczą. "Jedno przecież dziś 
już nie ulega watpliwości; spotkania te po- 
zwoliły Rzeszy pogłębić w Europie nastroje 
zmierzające do rewizji traktatu wersalskie- 
go, tj. przedewszystkiem do rewizji granie 
polskich. Świadczy o tem m. in. świeżo 
ogłoszony artykuł organu konserwatystów 
angielskich, „Times“, który w przeciwień- 
stwie do prasy liberalnej i socjalistycznej 
uchodził dotąd raczej za zwolennika utrzy” 
mania „Wersalu“ w mocy. Londyński dzien- 
nik konserwatywny robi zarzut Mac Donal- 
dowi, że nie wystąpił (!) sam (!) z projektem 
rewizji traktatu wersalskiego, ale że stoi na 
stanowiskn utrzymania .,status quo“ w Eu- 
tople. Nie ulega wątpliwości, że ta zasadni- 
cza zmiana w poglądach redakcji konser- 
watywnego dziennika ma swe źródło i po 
czątek w Niemczech i przyczynowo wiąże 
się z wizytą Briininga. 

Ma więc rację ..Germania* oceniając 
optymistycznie rezultaty dotychezasowych 
rozmów. Pomoc finansowa świata dla Nie- 
miec nie przybrała jeszcze konkretnej i osta- 
tecznej formy. Za to znikać się zdaje nie- 
bezpieczeństwo związania Rzeszy gwaran: 
cją dla polskich granie. A tego najbardziej 
się Niemcy bały... 

Wedlug howiem wiadomości prasy euro- 
pejskiej „warunki polityczhe', które Laval 
miał Rzeszy postawić, tak są zredagowane, że 
o ..Locarno wchodniem', o uznaniu polskich 
granic przez Niemcy, niema mowy. Jeśli 
polegać na doniesieniach prasy, to punkt 
obchodzący Polskę mówi jedynie o .rozej- 
mie politycznym i to na lat 10. Jest to 
z dwóch powodów nie odpowiednia redak- 
cja warunków politycznych... Rozejm wtedy 


może mieć miejsce, gdy są dwa fronty bo- 
jowe; w tym jednak wypadku jest tylko je- 
dna strona walcząca, Niemcy. Ponadto po- 
jęcie „rozejmu politycznego” tak jest roz- 
ciągliwe i tak mgliste, że trzeba szczególnie 
dohrej woli, by. się w nim dopatrzyć zagwa* 
rantowania naszych granie zachodnich. 
Zresztą wiadomo, że tego rodzaju zobowią- 
zania zaciągnąć może państwo (Niemcy) 
tylko przez podpisanie odpowiedniego i 
dokładnie sprecyzowango aktu. 

Jeśli więc się już zaczyna mówić o 
„rózczarowaniu* czyjemś, to da rozczaro- 
wania najwięcej powodów ma Polska, prze- 
dewszystkiem Polska. Coraz bardziej bo- 
wiem znika z horyzontu możliwość uzyska- 
nia od Rzeszy gwarancyj dla naszych gra- 
nic zachodnich, jak je Francja zyskała 
w Locarno. Niemiecki zaś rząd, który wy- 
jeżdżając do Londynu drżał z trwogi, żeby 
go nie skrępowano politycznemi warunkami, 
zaczyna teraz lżej oddychać, a organ kane- 
lerski już teraz trąca w strunę optymizmu. 
W nrze z 25 lipca pokpiwa z tych (lewico' 
wych, socjalistycznych) polityków, którzy 
zgóry chcieli 

«na ołtarzu nędzy poświęcić pancet- 
niki i unję celną“, 

żeby za tę cenę uzyskać pieniądze od 
świata... Tak źle nie jest, twierdzi .,.Gierma- 
nia“. Niemcy obroniły się przed jarzmem 
„politycznych warunków“, a pomoc finan 
sowa i tak będzie udzielona. 

Trudno dzis powiedzieć, czy rzeczywi- 


ście przyszłość Niemiec tak się różowo 
przedstawia. jak chce „Germania“. W każ- 


dym jednak razie ma organ Brüninga te 
jedną podstawę do radości, że się obronił 
dotąd przed zobowiązaniem na rzecz: Pol: 
ski. 

Jest to jego zasluga i korzyść z niemiec- 
kiego punktw widzenia. Ale z ogólno- 
europejskiego? Ale z polskiego punktu wi- 
dzenia? Zaniedbanie i szkoda. 

Szkoda, bo nas mija rzadka okazja do 
uzyskania zabezpieczenia granicy z Niem- 
cami. Zaniedbanie zaś, bo nic Europie nie 
wiadomo o poważnej jakiejś interwencji pol- 
skiego rządu. 

Mógłby ktoś‘ powiedzieć: dlaczego 
Francja nie stawia ostro i wyraźnie sprawy 
polskich granic? Na to pytanie odpowiemy. 
drugiem pytaniem: — dlaczego polski rząd 
jej nie postawił ostro i wyraźnie wówczas. 
kiedy się rozmowy z Niemcami zaczynały? 

Czytelnicy nasi przypominają. sobie, żeś- 
my tu na tem miejscu przed miesiącem 
wskazywali na konieczność złączenia pomo- 
cy finansowej dla Niemiec z gwaranejami 
dla polskich granic. I przypominają sobie 
także nasz apel w tej sprawie do rządu i do 
polskiej dyplomacji. Byliśmy zresztą w tym 
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Na calym obszarze Państwa pols:. 


„GLORIA“ 


znane ze swej dobroci ostrze do golenia 


Odznaczene medalami w kraju i zagranieą 
Wszedzie do nabyeła! —==— Wnzędrie do mabyela! 
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i OSTRZE o0GOLENIA  / 
Narady w Pikiliszkach. 


Warszawa, 27. 7. (Telef. wl). P. Premjer | liszkach do 8 sierpnia, poczem dnia tego wyje- 
Prystor wyjechał, jak już donosilismy, na wy-| dzie na zjazd legjonistów w Tarnowie, który 
poczynek. P. premier odpoczywać będzie w, odbędzie się 9 sierpnia. Na zjazd legjonistów 
osadzie żołnierskiej Borki, położonej niedaleko | ma się udać również premjer Prystor. 
działki marszałka Piłsudskiego w Pikiliszkach. Warszawa, 27. 7. (Telef. wł). Na czas nie- 

Obiega pogłoska, że w dniu wczorajszym | obecności ip. premjera Prystorae zastępstwo 
w Pikiliszkach odbyły się ważne narady poli-| objął minister spraw wewnętrznych p. Pieracki 
tyczne marszałka Piłsudskiego z premjerem. | 
Podobno przedmiotem rozmów były sprawy fi- | 
nansowe i gospodarcze, Mówią, że w związku 27. 7, (Telef. wł.). Podsekretarz 
z temi rozmowami ma być zaproszony do Piki- | stanu w Min. Spr, Zagr. p. Beck wyjechał na 
liszek minister skarbu p. Jan Piłsudski. krótki urlop wypoczynkowy, który spędzi nad 

Marsz. Piłsudski przebywać będzie w Piki- | polskiem morzem. 


Pensje za sierpień będą wypłacone w całości, 


Kilka tysięcy urzędników otrzyma wypowiedzenia. 


jakoby mpobory sierpniowe miano wypłacić w 
dwu terminach lub jednorazowo ale z dołu, to 
jest w końcu miesiąca. są nieprawdziwe, 
Natomiast w wyniku reorganizacji niektó- 
rych urzędów i zapowiedzianego przez rząd sca 
lania podwójnych urzędów w administracji 
państwowej, kilka tysięcy urzędników Min. 
Skarbu, Min. Spr. Wewn., Min, Rolnictwa i Min, 
Reform Rolnych otrzyma wypowiedzenia, Wy- 
powiedzenia te mają być uskuteczmi.ne pod ta. 
kim kątemb widzenia, by nie zaciążyły na ryu- 


P. BECK WYJEŻDŻA NAD MORZE, 


Warszawa, 


Warszawa, 27. 7. (Telef. wl). Z kół urzę- 
dowych zapewniają, że wypłata pensyj za sier- 
pień funkcjonarjuszom państwowym będzie usku 


sierpnia i w całości. Wszystkie pogłoski, o tem. 
EET RAA PIO: 


wypadku w zupełnej zgodzie z całą opinją 
Polski i jej wyrazem... Jak się rząd zacho- 
wał? 

W momencie najważniejszym p. min. Za- 


leski wyjechał na urlop. Został na stanowi- | ku pracy. 

sku p. Beck. Wolno jednak wątpić, czy ten tr: 08 

obiecujący elew dyplomacji miał tyle auto- Samobójstwa znanego przemysłowca 
rytetu, i tyle doświadczenia, żeby przepro- warszawskiego, 


wadzić trudną i delikatną sprawę zabezpie- 
czenia polskich granic. Trzeba było — jak 
czytaliśmy — aż telegraficznie odwoływać 
p. min. Zaleskiego z zasłużonego zresztą od- 
poczynku. 

Jeszcze może nie wszystkie szanse stra- 
cone. Konferencje z Niemcami trwają. Do- 
tychczasowe jednak fazy. nie rokują po- 
myślnych dla Polski horoskopów. Może się 
mylimy. Może „rząd p. marszałka“ ma jakiś 
sposób na niemiecki upór. Na razie jednak 
trzeba powiedzieś, iż poza „rozejmem” na 
lat 10 nie dobrego dla Polski te rozmowy 
z Niemcami nie wróżą. W Z. 
Ez EEEP EE T ERP) 

W ub. piątek przeprowadzono w lokalu re- 
dakcji „Piasta“ w Krakowie ścisłą rewizję 
w poszukiwaniu ulotek z odezwą w sprawie 
zwalczania pijaństwa. Odezwa, która zresztą 
obiegła prasę ludowa, jest apolityczna i nie po- 
rusza żadnych politycznych momentów... Wo- 
bec tego godzi się zapytać, co w niej może być 
niebezpiecznego dla państwa? Chyba nie wal- 
ka z pijaństwem! 


Warszawa, 27. 7, (Telef. wł). W dniu wczo- 
rajszym odebrał sobie życie przez powieszenie 
jeden z najpopularniejszych przedstawicieli świa 
ta handlowo-przemysłowego w Warszawie Lu- 
dwik Orthwein. Ludwik Orthwein prowadził 
fabrykę i sklad mebli. Przedsiębiorstwo jego do 
skonale prosperowaio, jednak w czasach osta- 
tnich bardzo» podupadło. Zły stan interesów 
wpłynął bardzo ujemnie na poczucie psychiczne 
Orthweina, W niedzielę popołudniu przyszedł 
on de swego sklepu i do domu nie powrócił. 
Gdy dziś rano pracownicy otworzyli sklep. zna- 
leźli swego szefa martwego. W szerokich ko 
łach Warszawy wiadomość o samobójstwie 
Orthweina wywołała przygnębiające wrażenie, 
PIERWSZA WIZYTA JUGOSŁOWIAŃSKIEGO 

„MINISTRA W WARSZAWIE. 

Warszawa, 27. 7. (Telef. wł.), W drugiej pae 
łowie sierpnia spodziewany jest przyjazd .do 
Warszawy ministra Spraw zagranicznych Pp. 
Marinkowicza. Do wizyty tej w kołach poli- 
tycznych przykładają wielką wagę. Zaznaczyć 
należy, że wizyta p. Marinkowicza będzie pierw 
szą oficjalną wizytą jugosłowiańskiego min. 
Spraw zagranicznych w Warszawie. 
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Amerykanie którzy 
zakupili w roku 4930 


raktycznie rozumieją, że są za biędni żeby kupować tanie rzeczy, 
30 do wozów zarobkowych więcej opon i dętek „GENERAL“ aniżeli 
wszystkich innych marek. — Wyłączna sprzedaż: 
Kraków, ulica Jagiellońska 4. — Telefon 131-98, 


naprzeciw Starego Teatru. 


Yir. 2 


© czcm piszą inn 


Niemcy wobec przewrotu 
hitlerowskiego (?) 


P. B. K. zastanawiając sie nad przyszło- 
£cia politycznego ustroju Rzeszy niemice- 
kiej pisze: 

„Włóżmy między bajki opowiadanie o 
grożącej już w tych czasach bolszewizacji 
Niemiec. Z pewnością komunizm jest tani 
eila, której lekceważyć nie można. Ale... 

Naprzód istnicje Reichewchra, hędąca 
pod wpływami prawicy, Następnie istnieją 
socjaliści, jeszcze mocniejsi liczebnie i or 
ganizacyjnie od komunistów. Wreszcie 
istnieją hitlerowcy, którzy już we wrześniu 
wysłali do parlamentu więcej pałów, niż 
komuniści (o 30 proc.) i których wzrost 
liczebny jest od tego czasu, jak wekazuja 
różne wybory lokalne, systematyczny. 7 ni 
mi idzje Stahlhelm. 

Dość jest zatem sił w Niemczech, ahy 
nmdaremnić wszelki komunistyczny zamach 
przewrotowy. 

Natomiast co innego grozi Niemcom. 
Hitler i Hugenberg — oto realne niehczpie- 
czeństwo... Niemcy muszą zrobić ekspery- 
ment Hugenberg—Hitler, Jest to, jak się 
zdaje, konieczność psychologiczna, zwła. 
szcza że z Anglji idą, ku Niemcom raczej 7a- 
chęty i podniety, a Ameryka wzrusza obo- 
jętnie ramionami na politykę Niemiec. Do- 
piero po tej próbie, zapewne krótkotrwałej, 
bo złowrogiej w skutkach gospodarczych, 
finansowych, społecznych, politycznych, 
możnaby liczyć na dojście w Niemczech do 
głosu innych doradców i do władzy innych 
polityków. 

Ale są to hipotezy, a nie proroctwa”. 


Organ sanacji przeciw Papieżowi 
a za Mussolinim. 


Cała prawie prasa Świata bierze stronę 
Stolicy Apost. w jej konflikcie z faszyzmem. 
Inne jednak stanowisko zajęła ostatnio sa- 
nacyjna „Gazeta Polska“, Niedwuznacznie 
opowiada słę za Mussolinim, a przeciw Wa. 
tykanowi. Przyczynę, konfliktu widzi 
w tem, że pod firmą „Akcji katolickiej" rze- 
komo „partja popolarów'  (chrześcijańsko- 
demokratyczna) próbowała wrócić na arenę 
polityczną. Organ sanacji tak dalece nie 
zna stosunków we Włoszech, że partje ,.po- 
polarów* uważa za zbliżoną do komuniz- 
mn (1) i oczywiście nie wie, że w założeniu 
tej partji współdziałali tacy „bolszewicy“, 
jak kard. Gasparri... Po tych „rewelacjach' 
pisze „Gazeta Polska“: 


„Dziś, gdy koalicją luterańsko - masoń- 
sko - ortodoksyjna (tj. katolicka) miota 
ewe strzały przeciwko państwu italskiemu, 
przypisując mu niedopełnienie zobowiązań 
przyjętych na mocy traktatu laterańskiego, 
Italja zbyt zazdrosna í zbyl dumna ze swej 
rewolucji, zadrośnie strzegąca swych 3000 
poległych faszystów, jednolita i spokojna 
w swym ustroju społecznym, polityczno- 
religijnym, mie może pozwolić aby zmar- 
twychwstałe zastępy partji popolarów uwa 
żały art. 48 konkordatu, jako pomost, mo- 
gący służyć do zatopienia tego, co kraj ma 
najdroższego i najszlachetniejszego., 

Są to słowa publicznej opinji italskiej, 
która dodaje, że Italja niezachwiana w swej 
wierze spogląda ze spokojem na wrzaski 
emigrantów 1 na tych którzy dążą do wiecz 
nych zamieszck, jest ona zmuszona do utrą- 
cenia jeszcze raz, bez fałszywej litości, ga- 
da, który pragnie czołgać się do jej zdro- 
wego serca, przyjmując fałszywe oblicze ł 
przywdziewając seraficką sukienkę. 

Koła italskie z naciskiem mówią, Że 
obecna polityka faszystowska pozbawiona 
jest wahań, wybicgów, sprzeczności. „Nikt 
lepiej od Italji faszystowskiej nie może ode- 
gać roli podpory Grobu i Katedry Pio- 
trowej* mówią dzienniki italskie”. 


A więc, nie Pius XT., ale Mussolini lepiej 
wie, czego potrzeba Kościołowi... Taki jest 
sens tego obłudnego i cynicznego artykułu. 


Werbowanie księży do B. B, 


Organ sanacyjnej konserwy „Dzień Pol- 
ski“, nawołuje księży do przystcpowania do 
B. B. (chyba dla ratowania konserwaty- 
stów), 

„Przynależność księży — pisze „Dzień 
Polski“ __ do jakiejkolwiek partji politycz- 
nej, przynajmniej w znaczeniu bojowem, 
jest niepożądane, gdy dana partia budzi za- 
strzeżenia z punktu widzenia doktryny ka- 
tolickiej (np. nacjonalizm). Wygodniejszem 
już jest stanowisko księży w bloku bezpar- 
tyjnym, który partją nie jest, a przeciwnie 
z wielu ugrupowań się sklada, pozostawia- 
jac swoim członkom możność przynależenia 
doń bez jakichkolwiek więzi partyjnych i 
nie zmuszając bynajmniej, w obecnych wą: 
runkach, do penoszenia odpowiedzialności 
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Czy Hiszpania 
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Zamora a Kiereński. — Rewolucja społeczna. -- Projekt ustawy o strajkach, — Rozruchy 
w Sewilli. — Sprawa duchowieństwa zakonne go. — Kard. Vidal y Barsaquer o zasługach 
zakonów. 


Rząd Meali Zamory jest często porównywa 
ny z rządem Kiercńskicgo w Rosji w r. 1917. 
Pesymiści twierdzą, że jak wymownsnu adwo- 
katawi petersburskienu nie udało się powstrzy 
mać rosnącej fali radykalizmu, tak i Zamorzę 
nie uda się uspokoić luhu hiszpańskiego. 

Nie hrak istotnie pewnych podobioństw mię 
lzy pierwszym parewolucyjnym rządem Rosji 
a republikańskim rządem Hiszpanii, Ale są tak. 
że duże różnice, Przedewszystkiom ta. że Tt 
sja Kiereńskiego prowadziła wojnę, natomiast 
dzisiejsza H'szpanja cieszy się pokojem, co a. 
gromnie ułatwia pracę nad dokonywaniem rè 
form społecznych i tłumienie zamachów stam 
ze strony Żywicłów skrajnie lewicowych. ‘Lo 
toż Zamora jest dobrej myśli, Ma nadzieję, ża 
Iiszpanja rozwijać się będzie odtąl w ramach 
konstytnejj, którą uchwala Kartezy. Niebcznie 
czeństwo komunistyczne nie wydaje mu się 
groźnem. W kilka, dni po wyborach oświadczył 
w wywiadzie prasowym, że młoda republika 
jest opancerzona przeciwko nicbezpieczeństwn 
anarchistycznemu lub komunistyczn=mu. Ży- 
wioły skrajnie lew cowe poniosły w wyborach 
równie stanowczą klęskę, jak krła skrajnej 
prawicy. Zresztą read ma dość wojska i mlicji, 
by zgmieść wszelkie próby przewrotu. 

W mowie wygłoszonej na uroczystem otwar 
cu Kortezów wyraził się Zamora, ża rewolucja. 
polityczna została zakończona.( natomiast 
społeczna brwa. Chciał przez to zapewno 
powiedzieć, że Hiszpanja ma jnż nowoczesny 
ustrój polityczny, t. j- republikę, daleko jej 
natomiast do urzeczywistnienia wielkich reform 
społecznych, o które masy hiszpańskie upomi- 
nają się coraz natarczywiej. Rzeczywiście refor 
my społeczne są bardzo pilnem zadaniem rządn. 
Proletarjat rolny oczekuje parcelacji wielkich 
majątków, a warstwa robotnicza potrzebuja 
nowoczesnego ustawodawstwa społecznago. 

Rząd Zamory rozumie, że nie można zapo- 
biegać przewrotom wyłącznie policyjnemi środ- 
kami i dlatego zabiera się do cpracowywania 
projektu reform. Minister pracy Caballero zapo- 
wiedział, że rząd będzie się starał zapobiec 
strajkom przez wpromadzenie obowiązkowego 
rozjemstwa. Każdy strajk miałby być na 10 
dni przed rozpoczęciem go zgłoszony rządowi. 
Z ramienia rządu sprawę rozpatrywałaby ape- 
cjalna komisja, złożona z przedstawicieli robot 
ników i pracodawców, a jej orzeczenie po za. 
twierdzen'u (go przez ministra pracy, byłoby 
obowiązujące. 

Projekt taki zdziałałby dużo dobrego, gdy- 
by już był ustawą. Właśnie teraz przeżywa 
Hiszpanja okres groźnych strajków. Nie tyle 
liczba strajkujących, ile metody przez nich u- 
żywane dają powód do obaw. Pokazało s/ę 
m 


za takie czy inne poczynania, czy czyny rzą 
du, 60 do których blok głosu nie zabierał". 
Oto ma być argument!.. Wstąpcie do 
tramwaju politycznego, w którym spotka- 
cie swoich wrogów wprawdzie, z którymi 
razem pojedziecie, ale za których OdpowiA- | ma 
dać nie bedziecie... Takie nonsensy puszcza 
organ dojrzałego podobno politycznie odła- 
mu społeczeństwa. I jeszcze zapewnia, że 
słę od księży w B. B. nie będzłe wymagało 
„by narażało się na pozory aprobowania 
apostazji i innych naruszeń kanonów wśród 
dygnitarzy państwowych, czynów przemó- 
cy, terroru lub brutalności w stosunku do 
przeciwników politycznych, umorzenia pe- 
wrych wysoce drażliwych, śledztw i t. p. 
spraw sprzecznych z sumieniem katolic- 
kiem. Nikt też nie może żądać od ducho- 
wieństwa pochwały zamachu stanu”. 
Gotowi więe konserwatyści przyjąć do 
P. B. nawet opozycjonistów, byle tylko dali 
swę nazwiska do spisu członków B. B... 
śmieszna oferta! Z pewnością też nikt się 
jej nie da złapać. 


Banki, czy kasy oszczędności ? 


ustracją „harmonji* panującej w B. B. 
jest polemika, jaką „Słowo Polskie“ prowa- 
dzi z „Czasem*. Krakowski organ konser- 
wy miał kiedyś wyrazić ubolewanie, że lu- 
dzie wycofują pieniądze z banków, a lokują 
Je w kasach komunalnych oszczędności. 
Jest to — pisze „Słowo Polskie" — przejaw 

„pancszącego się u nas, szkodliwego i 
króikowzrocznego sposobu podchodzenia do 
polskiej rzeczywistości, Stwierdzić tu trze- 
ba dwa zjawiska: 1) lekceważymy, lub 
wręcz podkopujemy zaufanie do własnych 
instytucyj finansowych, których zadaniem 
jost bndowa polskiego, rodzimego kapitału, 

niezależnego od konjuntkury, kaprysów i 

klęsk zagranicy; 2) jednocześnie zaś lecimy, 

jak ćmy, z łatwością godną podziwu, do 
banków austrjackich, szwajcarskich, holen. 
derskich, angielskich, a nawet niemieckich”, 


bowiem, że — jak to już pisaliśmy — straj- 
kujący, podhurzani przez komunistów i anart- 
uhistów, rzmcali się z bronia w reku. W Sewilli 
toczyła się formalna bitwa uliczna. Wywro- 
towcy: astrzeliwali policję i wojsko z dachów, 
wobec czego komendant garnizonu wysłał eska 
dre szmolotów, które ostrzeliwaly z karabinów 
maszynowych gniazda rewolucjonistów. Na u- 
lice miasta wyprowadzono armaty i ogłoszona 
stan wojenny. Dzięki tym energicznym zarzą- 
dzeniom rozrichy ustały, ale ofiar jest dużo. 
W samej Sewilli naliczono 25 zabitych, nie mó- 
wiae o setkach rannych. ' 
Wydarzenia te powiany przekonać rząd i 
Kortezy, że głównym wrogiem mlodej republiki 
jest skrajna lewica i z nią nalsży walczyć, a 
nie z dvchowisństwem Świeckiem lub zakon- 
nem. Niestety, jeszcze pokmtuje myśl wydale- 
nia z Hiszpanji wszystkich zgromadzeń zakon 
nych. Na szczęścio katolicy hiszpańscy przygo- 
towują się do obrony. Nie posiadając dostatecz- 
nej liczby przedstawicieli w Kortezach, zbiera- 
JA tysiącami podpisy na, petycjach o zatrzyma- 
nie zakonników w krarju. Zewszą? nadchodzą 
da Madrytu świadectwa, że zakonnicy prawa: 


dzili bardzo pożyteczną pracę dobroczymną i munizmem. 


oświatową 


Kardynał Vidal y Barraquer z Tarragony 
wydał list pasterski, w którym wskazał także 
na zhawienne owoce życia klasztornego, któ- 
rych nie dostrzega plytki racjonalizm, Wskazał 
więc na znaczenie modlitwy i kontemplacji, na 
pomnażanie świętości. Klasztorom zawdzięcza 
iTiszpanja wielu ludzi, którzy są jej chlubą i 
Kościoła, jak Św. Domirik, św. Teresa, -Św. 
Ignacy Lojola i t. d. Kardynał podkreślił rów- 
nież, że wo Francji po wypędzeniu zakonów 
wkrótce najwybitniejsi członkowie Akaderji 
domagali się hy im pozwolono wrócić. A wkra- 
jach tak postępowych, jak Niemcy i Stany- Zje 
dnoczone, nikt nie myśli wypędzać zgromadzeń 
zakonnych, Przeciwnie, rozwijają się tam- ons 
coraz bujniej. Zarzut, żo dmchowieństwo zakon- 
no jest wroga usposobione wobec rządu repu- 
hikańskiego, też nie jest słnszny, bo zakonni. 
cy kierują się nauką Kościoła o miłości ojczy* 
zny i posłuszeństwie władzy. Wzywa więc kar- 
dymat wszystkich katolików do obrony praw 
duchowieństwa zakonnego, a _ niekatolikom 
wskazuje, że wydałonio kania byloby po- 
gwałceniem elementarnych pojąć o wolności. 

Najbliższe miesiące wykażą, Gzy te argm 
menty przekonają obecnych władećw Hiszpan: 
nji. Jeśliby zlekceważyli i podjęli walkę z Ko- 
ściołem, ta popelnęliby — moża nawet whrew 
swej moli — Hiszpanią na lewo, pozbawiliby 
się poparcia żywiołów umiarkowanych, a tem 
samem oslabiliby swą pozycją w walen z ko- 
Wtedy zaś niebezpieczeństwó ko- 


munistyczne byłoby naprawdę grożne. S. S$. 


ZO OO EC S 


Kongres socjalistycznej międzynarodówki w Wiedniu 


Wiedeń jest najsilniejszom w Europie ogni- 
skiem socjalizmu. Niema poza nim dwumiljo- 
nowego. miasta, którehy miało w radzie miej- 
skiej bezwzględną większość socjalistyczną. Ni 
gdzie też nia umiano ująć w karną I sprężystą 
organizację tak wielkich mas ludności. To eż 
w Wiedniu nietrudno hyło zebrać na powitanie 
kongresu międzynarodówki impanujące tłumy 
zorganizowanych socjalistów. Ale też tylko to 
chyha mogło podnieść ax duchu 600 delegatów, 
przybyłych m 34 państw. Obrady homiem z pew 
nością obfitować będą w Szumne frazesy i pięk- 
nə hasła, ale nie dadzą socjalizmowi jednoli- 
tości, stanomczości i dawnego entuzjazmu, da- 
wnej wiary w szybkie zwycięstwo socjalizmu. 

Kongres otwarty został w sobotę 25 b. m. 
przez przewodniczącego międzynarodówki socji 
Tistycznej, p. Vandervsldego. Przypomniał on, 
że w sierpniu 1914 r. miał sią właśnie we Wie- 
dniw odbyć kongres przedwojentśj międzyna. 
rodówki, ale zapomniał dodać, jak. błyskawicz- 
nie sią wtedy rozpadła. Niezrażany smutnym 
łosem przedwojennej międzynarodtwki p. Van- 
dervelde powtarza nada!, że socjalizm da świa- 
tu pokój. Socjalizm przeciwstawi się zbroje- 


by niedopuścić do wojny. Gdyby jednak woj- 
na ńrybuchła, to — wołał Vandarvelde — nic- 
chaj wiedzą rządy kapitalistyczne, że tym ra- 
zem międzynarodówka pozostanie zwartą i nie 
już mie przeszkodzi robotnikom zachować soll- 
darności w złem i dobrem i złączyć swe sily 
przeciwko tym, którzy zakłócili pokój, Jednem 


Sprawa rczygnacji dotychczasowego arcy- 
biskupa praskiego Dr. Kordacza, lubianego 
powszechnie we wszystkich warstwach spote- 
czeństwa częchosłowackiago jest nadal osią za- 
interesowamia czechosłowackiej opinji publicz 
nej. Po ukazaniu się pogłoski, że Arcyb. Kor- 
dacz postanowił nstąpić z swego stanowiska 
w następstwie napięcia pomiędzy nim a nuan- 
cjuszem papieskim Ciriacim, dyskusja na ten 
temat się wzmogła. Część prasy wyrażała na 
dzieję. że Arcybiskup pozostanie na stanowi- 
sku. Jednakże dekret, którym arcybiskup pra 
eki, miamowany zostaje arcybiskupem 7 Ama 
sęy (dawna rzymsko - katolicką archidjecezja 
w. Małoj Azji) i asystentem tronu papieskiego. 
Administratorem archidjecezji praskiej ustamo- 
wiony został wikarjusz kapituły Ks. Dr. M. 
Picha. Naumejusz papieski Ciraci wystosował 
do ustejpującego Dra Kordacza list, w któ- 
rym, dziękuje mu za wzorowe sprawowanie 
rządów. archidjecczji. 7 tego listu dowiaduje- 
my się, że Arcyb. Kordacz ustępuje z powodu 
złego stanu zdrowia i starości (80 rok życia). 

Kr. Arcyb. Kordacz zamieszka w Dolnych 
Brzeżanach w pobliżu Pragi, gdzie zamierza 
pisać pamiętnik, który zapewne wzbudzi wiel 
kie zainteresowanie. 

„Centropress* przynosi wywiad z Arcyb. 
Kordaczem, w którym Arcybiskujp miał oświad 
czyć, iż powodem jego ustąpienia jest różnica 
zdań pomiędzy nim a Kurją rzymską co do 
długości. lat studjów teologicznych; gdy 
Rzym nastawał a przedłużenie studjów do Jat 
6, Arcybiskup sądził, iż na to mie pozwala 
brak duchowieństwa w Czechach i godził się 
najwiecej na studjum 5-letnie. - y 


niom i uczyni wszystko, co będzie w jego mocy, | p 


słowem rrojna zakończy się wojną domową i 
rewolucją. 

Bardzo wątpić należy, by ta nogróżki wpły- 
nęły decydująco na tych, którzy mrślą a woj- 
nie. Mała kto wierzy, by socjaliści potrafili 
zachować się tak, jak zapowiadają. Gdy się 
widzi, jak niemiecka soejaldemokracja głosuje 
za budową pancemików i nietylko głosuje (bo 
to możnaby jeszcze jakoś usprawiedliwić wzglę 
dami taktycznemi), ala nawet nie odczuwa Jar 
koś z tego powodn poważnych wyrzutów sooja- 
Ustycznego sumienia, to się nabiera przekona- 
nia, ża w razie wojny partje socjalistyczna po- 
prą swe rządy, o ile się im wytlumaczy, ġe jest 
to wojna obronna. 

Vandervelde oświadczył, że więlt ma nàs 
dzieję, iż na końcu wojny będzia zwycięstwo 
socjalizmu., Międzynarodówka socjalistyczna ró 
ni się jednak od komunizmu tem, ża nia kpe- 
kulujo ma wojne. Nie iest jej obojętnem, czy 
fo ustroju socjalistycznego pójdzie przez wojne 
czy przez pokój. Socjalizm nie chec triumfować 
na ruinach. 

Burmistrz „czerwonego Wiednia”, dr. Seitz 
nie miał odwagi odpowiedzieć stanowczo: na 
ytanie, czy kryzys dzisiejszy jest tylko zwy- 
kłym, przejściowym kryzysem, zaostrzonym 
przez wojnę. czy też oznaką końca oheenego 


t ustroju. W każdym razie socjalistyczna klasa 


robotniczą musi być czujna i selidarną. 
Takie były mowy powitalne. Obrady trwać 
będą conajmniej tydzień, 


Powody ustąpienia arcyb. Kordacza| Kortlacza 1 JG a ane - 


Na kolonji „Radość Dziecka“, — Kolonja Po- 
mocnic handlowych į biurowych. 


Kotlina Tropska, zamknieta skałą koscioła 
tropskiego, ruinami Tropsztyma, basztą Czhow 
ską i pustelnią Św, Świrarda. a przecięta ob- 
fitą strugą Dumajcową. jest jakby stworzona 
i wymarzona na idealne osiedle letnie. Od 
paru lat cicha i jakby zapommiana kotlina w 
Tropiu zaroiła sią od nowych przybyszów. 
Przemily, zawsze uśmiechnięty i pełen dobro- 
ci Proboszcz tropski, ks. kanonik Andrzej Piś, 
umożliwił krakowskiemu Taw. kolonji waka- 
cyjnej dla dzieci robotniczych „Radość Dziec- 
ka” otwarcie kolonji letniej dla dzieci. Tego 
lata przebywa w Tropiu liczna, bo prawie 80 
główek dziecięcych licząca kolonja „Radość 
Dziecka”. Willa, położona tuż u podnóża sta- 
rożytnego kościała tropskiego, skąpana w słoń 
cu, okazała się za szczupła na pomieszczenie 
tak licznej dziatwy. Przybył tedy pawilon ob- 
szerny, z salą na sypialnię. z werandą-jadalmia 
i pokojami na piętrze. Na kolonji „Radość 
Dzicóka* fest teraz gdzie się pomieścić. 


W niedzielę. 19 lipca wizytowali Kolonię 
członkowie Zarządu „Radości Dziecka" Ks, 
Patron Kasprzyk. dyr. Pachoński, b, sen. inż 
Adelman. Urządzenie kolomji nie pozostawia 
nie dò życzenia. a prowadzenie jest wzorowe. 
Zasługa to kierownierki administracyjnej p. 
M. Frontowej. Schludność, czystość, porządek 
widoczne na każdym kroku. Strona wychowaw 
cza pozostaje w rekach doświadczonej i od- 
danej dzieciom A. Palusowej, z Leńcz, której 
pomaga seminarzystka, p. Zrazikówna; wwpół- 
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jpracują na kolonji p. K. Buczkówna i p, Ge- 
sing. 

Słońce. powietrze, woda Dunajcowa działa- 
ją cuda. Jak się cieszy i raduje. jaka rozba- 
wioną i zadawolona dziatwa na kolenji. Na- 
prawdę nie można było dobrać lepszej nazwy 
dla Towarzystwa, jak „Radość dziecka*, Tu 
wszystko rozbawione, rozradowane. Towarzy- 
stw wybudowało w roku bieżącym obszerny 
pawilon, który jednak mochłonął gros szczu- 
płych zasobów Towarzystwa. Niestety subwen- 
cje ze strony instytucji oszczędnościowych i 
opieki społecznej tego roku są za szczupłe. To 
też można powiedzieć. iż własvymi silami 
chrześcijańscy robotnicy krakowscy stworzyli 
i prowadzą „Radość Dziecka“. Ludzie na miej 
| seu chętmi i życzliwi, ida kierownictwu kolo- 
nji na rekę, i nie znać, jak to bywa. checi 
zysku i podnoszenia cen. 

W godzinach popełudniewych, sekreta*z 
Tow. Ks. patron L. Kasprzyk dopełnił poświę- 
cenia pawilonu. przy udziale księży, przyby- 
łych na odpust. przyczem dziękował gorąco 
Ks. Prob. Pisiowi za życzliwą opeke, której 
dozmaje kolonja. Przedstawienia amatorskie, 
deklamacje, śpiewy dzieci przygotowała p. 
Palusowa. 

Z niekłąmanem uczuciem zadawolenia wśród 
okrzyków: „Niech żyje — niech się rozwija 
„Radość Dziecka“ opuszczaliśmy kolomję „Ra- 
dości Dziocka”, by qrzejść na wzgórze. gdzie 
na. skraju lasu, miedaleko pustelni św. Świ- 
rarda rozbiła swe namioty kałonja wyjoczyn= 
kowa Katol. Stow. Pomocnice Handl. : Biur. 
z Krakowa. Jeżeli która kategerja pracewnie 
potrzebuje wypoczynku. ta chyba w pierwszym 
rzędzie matowmice handlowe i biurewe. Przy 
szczupłych środkach Zarząd Stow. od szeregu 
lat prowadzi kolonje wypoczynkową dla człon 
kiń. W schludnej wili p. Solaka witają gości 
kolonistki z kierowniczką qe Z. Zrazikówną na 
"czele. Niestety czas ucieka i pora pożegnać mi. 
łe ustronie Tropskie. 

Już słońce zapada i kryje się za basztę 
Czhowa, przy promie na brzegu Dunajca ścisk 
i gwar. przybyli wszyscy, dzieci, kolonistki i 
stoją ma brzegu, by pożegnać odjeżdżających 
tgości. Ściskamy dłoń drogiego druha Ks. Kam 
“Pisia, polecamy jego pieczy jedną i drugą Ks- 
lonje. Mknie auto wartko, kotlina Tropia po 
zostaje za mami, mijamy basztę Czhowa, sta- 
rego grodu ikasztelańskiego. cisną się na pa- 
„mięć dawne wspomnienia. Tędy biegł odwiecz- 
ny szlak na stronę słowacką. Po raz ostatni 
w historji niepodległej Polski jprzejeżdżali tędy 
Barscy rycerze, potem na półtora wieku szlak 
ten obumarł, Dziś znowu ożywił się i jest głów» 
ną arterją ruchu samochodowego na Sącz i 
Krynicę. Snują się wspommienia i wracają do 
onego pustelnika św. Świrarda. Oby w nowych 
czasach, gdr i tu mają przyjść wielkie prze- 
miany i nurty Dumajcowe ma ująć zapora, 
utrzymał się stary. dobry duch polski i kato- 
licki u ludu. by bity po staremu źródła mocy 
i siły ludu. by zawsze żywą została czcigodna 
i życiodajna legenda, (x.) 
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Z Krosna. 


Poświęcenie Domu Sodalicji św. Piotra Klawera 
w Krośnie, 


Z Krosna piszą mam: Ks. bisk. Anatol N>- 
wak przybył dn. 18 lipca br. w towarzystwie 
świeżo przybyłego z Rzymu ks. arcylbisk. Guer- 
ra, aby dokonać poświęcenia Domu Sodalicji 
*św. Piotra Klawera w Krośnie. Na uroczystość 
zjechało się duchowieństwo i obywatelstwo 

z dalszej i bliższej okolicy, Między imnymi p. sta 
prosta Emil Rappe, p. dyr. Tad. Kapko, p. adw. 
t Dobrzański z Przumyśla. ks. kan. Nowak, ke. 
„dziek. z Korczyny, gwardjan 00. Kapucynów 
iw. O. Alf. Wieczorek. gwardjan OO. Francisz- 
"kanów, ks. kam. Andrz. Fuksa, hr. Bobroweki 
-i wielu innych. 

Po poświęceniu Domu przemówił ksiądz bi- 
„skup w gorących słowach od ołtarza, przypimi- 
nając słowa Chrystusa Pana. który rzekł: 
-Ogień przyszedłem rzucić na ziemię, a czegóż 
chcę. jedno aby był zapalon*. Marja Teresa Le- 
dóchowska powzięła sobie za cel życia rozsze- 
menie Chwały Bożej i zbawienie dusz bliźnich 
„i temu ideałowi oddała życie woje. Ks. Biskup 
„mianował szczęśliwym masz naród, z którego 
Pan Bóg powołał na pracę misyjną duszę Wy- 
/hrana tej naszej rodaczki, zmarłej w opinji świę 
tości w Rzymie 6 lipca 1922 r. Zmana jest ona 
i.czczona w całym świecie katolidkim i roznosi 

całej ziemi sławę polskiego imienia. W Kro- 
śnie, w tym domu. ma postępować dalej na pra- 
a misyjna: tu mają kształcić się i wychowy- 
wać przyszłe misjcenanki-pomocnice dla Afryki. 

¿Po Mszy św. udzielił Ksiądz Biskup błogosła- 
"wieństwa. modląc się wraz z licznie zgromadz0- 
„dymi wiemymi za naród masz i Ojczyznę i na 
_miescję Sodalicji św. Piotra Klawera. 

"Śpiew i muzyka znanego chóru i orkiestry 


(7 ,Polamki Karol. podnosiła uroczystość cere- 
* monji. 


Celem uregulowania nakładu 
rosimy o najrychlejsze uregu- 
wanie prenumeraty. 


Pałac Sowietów 


NA MIEJSCU KOŚCIOŁA ZBAWICIELA W MOSKWIE. 


W Moskwie rozpisano konkurs na opraco- 
wanie projektu budowy olbrzymiego Pałacu So 
wietów, ZSSR. Pałac ten ma stanąć na miejscu, 
na którym stoi obecnie jeden z naiwiększych 
kościołów w Moskwie. kościół Zbawiciela. po 
łożony tuż koło Kremlu. Kościół ten, będący 
chlubą Moskwy, ma zostać doszczętnie zbu- 
Tzony. 

Moskiewska „Prawda“ z dnia 18 lipca b. r. 
zamieszcza rozstrzygnięcie władz odnośnie do 
budowy /Palacu Sowietów. W motywach po- 
wiedziano, że już rw r. 1922 pierwszy zjazd 
sowietów postanowił wybudować Pałac Sowie 
tów w głównem mieście Związku na pamiatke 
założenia Związku Socjalistycznych Sowieckich 
Republik. 

Fałac Sowietów wybudowany ma być tak, 
aby w nim mogły odbywać się wielkie zjazdy 
i masowe zgromadzenia. Pałac bedzie miał nal- 
ńowoczęśniejsze urządzenia, nie wyłączając 
wielkiej sali koncertowej -j kinomatografu. 

| Oprócz kościoła zburzone zostaną inne gma- 
chy, gdyż monumentalny ten gmach będzie 


Ka ziemiach Szoltei 


Kongres Eucharystyczny w Głębokiem. 


W dniach 15—18 b. m. odbył się w Glebo- 
kiem — jak podaje K. A. P. — kongres eucha- 
rystyczny dekanalny, na który przybył ks. bi. 
skup Michalkiewicz. Ks. Biskup dokonał otwar 
cia kongresu, pocczem zebranie plenarne zagaił 
przewodniczący komitetu wykonawczego, sę- 
dzia Abramowicz, Na raarszalka zaproszono p. 
sędziego Jacynę. Refefat p. t. „Katolicki po- 
gląd na świat a czasy obecne” wygłosił p. B. 
Rusiedki. Po plenarnem zebraniu rozpoczęły 
się obrady w sekcjach: Akcji katolickiej, or- 
ganizacyj religijnych i młodzieży  pozaszko!- 
mej. Każda sekcja powzięła rezolucje, uchwalo- 
ne następnie na zebraniu plenarnem. Uroczysta 
protesja cucharystyczna. dookoła miasta zakoń 
czyła uroczystości kongresowe, 

Kongres. trwający dwa dni. zgromadził 
około 20.000 wiernych. Jak wielkim był na- 
strój religijny uczestników kongresu, świadczy 
fakt, że w ciągu tych dwu dni przeszło 11 ar 
osób przystąpiło do Komunji św. 


Najpilniejsze dziś sprawy... 

Ministerstwo spraw wewn. zapowiedziało 
ukązanie się w najbliższym czasie rozporządze- 
nie Rady Min. „o stanowisku wyjewodów í sta 
rostów, jako przedstawicieli rządu“, Rozporzą- 
dzenie to zawierać hędzie szczegółowe przepi. 
sy, regulujące postępowanie i etykietę podcza8 
uroczystych obchodów i innych wystąpień ofi- 
cjalnych. 

Policjanci, pełniący służbę na drogach wo- 
dnych mają otrzymać — według projektu 
głównej komendy policji — nowe mundury, 
sporządzone z materjałów drelichowych w ja- 
snym kolorze, a krojem zbliżone do mundurów 
marynarskich. Gł. komenda policji ma już od- 
powiedni projekt — przygotowany. 


Na grobie szpiega. 

Jak donoszą z Warszawy, od dnia rozstrze- 
lania b. majora dyplomowanego Piotra Dem- 
kowskiego za zbrodnię szpiegostwa, którego 
zwłoki pochowane zostały ma placu straceń, 
codziennie przychodzi na grób szpiega jakaś 
młoda, licząca około 20 lat, szczupła, skromnie 
ubrana Kobieta w kapeluszu z czarną woalką, 
zasłaniającą jej twarz. 

Kobieta ta przychodzi codziennie i zatrzy- 
muje się przy grobie Demkowskiego, płacząc 
przez kilka godzin, dopóki nie odciągną ją z to 
go miejsca mieszkańcy Żoliborza, 

Onegdaj tajemnicza kobieta przybyła rów: 
nież na grób, jednak wartownik usiłował nie- 
dopuścić jej na plac straceń. Mimo zakazu war 
towmika tajemnicza kobieta usiłowała dostać 
się do grobu. W czasie zamieszania nadbiegło 
kilka osób, które usunęły ją siłą. Pedziałało to 
tak na nieszczęśliwą, iż dostała ataky spazmów 
i straciła przytomność. Przy pomocy żandarma 
przeprowadzono ją do mieszkania jednej z pań, 
celem udzielen'a pomcoy. 

POSUCHA W MAŁOPOLSCE WSCHOD- 
NIEJ. Trwająca od trzech miesięcy Klęska po- 
suchy grozi Małopolsce Wschodniej poważną 
klęską gospodarczą. Metropolita lwowski ks. 
ancyb. Twardowki zarządził, aby w celu ubła- 
gamia Boga, we wszystkich (kościołach odpra- 
wiano przepisane modły o odwrócenie klęski. 

JESZCZE JEDEN WYPADEK SAMOLOTU 
WOJSKOWEGO. W tym samym dniu, w któ- 
rym na lotnisku w Dęblinie trzy samoloty woj- 
skowe uległy katastrofie grzebiąc w szeząt- 
kach. 4-ech pilotów zabitych i jednego ran- 
nego pod Żydaczowem uległ wypadkowi 
również wojskowy samolot ze Lwowa. prowa- 
dzony przez pilota Stefanusa i obserwatora 
Kurika. Podczas przymusowego lądowania 
uszkodzona została śmiga i skrzydło aparatu. 
Pilot i obserwator wyszli bez szwanku. 


miał olbrzymie rozmiary. Wielka sala Palaun 
Sawietów (będzie mogła pomieścić 15.000 osób. 
O przyjęciu projektu zadecydują ostatecznie 
szerokie warstwy pracujących. Najlepszy pro- 
jekt uzyska premię 10.000 rubli. 


Kościół Zbawiciela, mający zostać zburzo- | 


ny, wybudowany został na życzenie cara Ale 
ksandra I. na znak wdzięczności za ocalenie 
Rosji przed najazdem francuskim. Miejsce pol 


budowę wybrał już car Mikołaj I. na brzegu 
Klasztor 


Moskwy, gdzie stał klasztor żeński, 
ten jak również kościół Wszystkich Świętych 
został zburzony. by na ich miejscu mćgł stanąć 
kościół Zbawiciela. Budowa trwala 20 lat. 

Kościół Zbawiciela zajmuje powierzcmię 
1.500 sążni, Jego wnętrze jest wielkie 876 sążn! 
kwadr. Krzyż zamieszczony na kopule. jest 48 
i pół stopy wysoki. Wspaniały ten kościół ma 
zostać zburzony. bo tak podoba się czerwonym 
władcom Kremlu, którzy na każdym kroku sta 
rają się niszczyć wszystko, co dla wielu poko- 
leń było świętem, ` 


MAGISTRAT WILEŃSKI PRZERYWA 
WSZYSTKIE ROBOTY DROGOWE. Magistrat 
m. Wilna ogłosił komunikat w myśl którego 
„w związku z nadzwyczaj krytyczną sytuacją 
miasta poleca wstrzymanie wszystkich rozpo- 
czętych robót drogowych“. Zarządzenie to od: 
bije się w pierwszej linji na zatrudnianych do- 
tvchczas robotnikach, a jest jednym z fragmen 
tów katastrofalnej sytuacji finansowej miast. 

WŁAMYWACZE ODURZYLI WŁAŚCICIE. 
LĄ MIESZKANIA NARKOTYKIEM. Do mieez- 
kania inż. Fr. Ostrowskiego w Warszawie do- 
stali się onęgdaj w nocy przez otwarte okno 
złodzieje, którzy śpiącego właściciela lokalu 
odurzyli jakimś narkotykiem, poczem splon- 
drowali mieszkanie. Dopiero rano służba z tru- 
dnością obudziła inż. Ostrowskiego. Sprawców 
kradzeży nie wykryto. 

BANDA FAŁSZERZY BILETÓW KOLEJO 
WYCH. Władze śledcze w Łodzi wykryły i zli- 
kwidowaty bandę fałszerzy okrężnych biletów 
kolejowych. Uprawiali oni swój proceder już 
od roku. a obecnie, zachęceni powodzeniem, 
przystąpili do podrabiania miesięcznych i kwar 
talnych biletów tramwajowych łódzkch. Nie 
zdążyli jednak puścić ich w obieg, W związku 
z wykryciem bandy, aresztowano w ciągu oneg 
dajszej nocy kilkanaście osób, m. in. 2 by- 
łych pracowników biura sprzedaży biletów ko- 
lejowych „Orbis“ oraz właściciela drukarni. 
Między fałszerzami znajdował się również pra- 
cownik zakładu cynkograficznego, który do- 
starczał cynkograficznych klisz, pieczątek, go- 
deł państwowych i t. p. 

OHYDNA ZBRODNIA W CZĘSTOCHOWIE. 
W nocy z piątku na sobotę na odludnym brze- 
gu Warty w robotniczej dzielnicy Częstochowy 
w zagadkowych okolicznościach zasztyletowa- 
no 46-letniego robotnika, Jana Kuleezę. Zabój- 
cy zbiegli, Zwłoki ofiary znaleziono dopiero na- 
zajutrz, Pnergiczne dochodzenie doprowadziło 
w krótkim czasie do wykrycia sprawców za- 
hójstwa, którymi okazali się 4 młodzieńcy 
w wieku od 17—20 lat, pochodzący z miejsco- 
wych mętów. Charakterystyczną cechę krwa- 
wej zbrodni stanowi zupełna bezcelowość do- 
konanego mordu. Zabójcy tegoż wieczora na- 
padli na kilka osób i pobili je, powodowani wy- 
łącznie żądzą awantury, a Kuleszę widzieli 
pierwszy raz w życiu. 

OPIECZĘTOWANIE KSIĄG KASOWYCH 
W ZWIĄZKU PODOFICERÓW, W Związku 
Podoficerów Rezerwy w Warszawie przeprowa- 
dzono na polecenie prokuratora rewizję ksiąg 
kasowych i opieczętowano je, Rewizję spJwodo- 
wały doniesienia przeciw (prezesowi tej orga- 
nizacji Jakubowskiemu. który niedawno — jak 
podają pisma sanacyjne — usuniety został ze 
Związku Legjonistów. Dodać należy, że Jaku- 
bowski zarówno na Śląsku, gdzie przez jakiś 
czas przebywał jak i w Warszawie miał opinię 
100%-wego sanatora i był przez jakiś czas re- 
dalktorem EN bojowego tygodnika sa- 
nacyjnego t. j. Nowej Kadrowej”, organu po- 
licyjnego, BA Tao [przez Min. Spr. Wewn. 

TRAGICZNY FINAŁ WYCIECZKI SAMO- 
CHODOWEJ, Pod Katowicami wydarzyła się 
w mb. sobotę katastrofa samochodowa, której 
ofiarą padło trzech zabitych i jeden ciężko 
ranny. Mianowicie z Brynowa wybrało się na 
wycieczkę autem trzech braci Singerów. synów 
tamt. restauratora. Samochód. pędząc z wielką 
szybkością majechał na skręcie na przydrożne 
drzewo, uległ zupełnemu rozbiciu a szofer i 
dwaj starsi Singerowie (20-letni Eryk i 21-letmi 
Alfons) ponieśli śmierć na miejscu. Najmłodsze 
go (iS-letnieg)) Helmuta odwieziono w bezna- 
dziemym stanie do szpitala. 


C Z Z OE WTCC, 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu. 
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Z calłeśo świata. 


|„Leppelin* na ziemiach podbiegunowych 


Ajencja Tase donosi, iż pomimo nieokreśle- 
nego terminu odlotu Zeppelina, zebrały się na 
lotniska Leningradzkim tłumy publiczności. 
W nocy, poprzedzającej odlot sterowiec wypeł- 
nił specjalne komery 9.000 metr. kub. gazu. 

Przed odlotem dr. Eckener oświadczył 
przedstawicielowi ajencji Tass, iż ma pełną na- 
dzieję, że przedsięwzięcie się powiedzie. O ile 
nie przeszkodzą warunki atmosferyczne, które 
nie są całkowicie zadawalające, w przeciągu 
20 godzin sterowiec powinien przybyć do archi. 
pelagu Franciszka-Józefa. NW okolicy tych 
wysp sterowiec starać się będzie spotkać z ła- 
maczem lodów Małyginem aby nawiązać z tym 
okrętem natychmiastowy bezpośredni kontakt. 

Obsługa sterowca w czasie podróży odby*< 
wać się będzie nie, jak zwykle, na trzy zmia- 
ny, lecz tylko na dwie zmiany. Stan przystoso- 
wany jest do potrzeb ekspedycji, zapasy pali- 
wa wystarczą swobodnie na 7 dni lotu, liczące 
od Leningradu. żywności starczy na 3 miesią- 
ce dla 46 ludzi. Nie brak też zaopatrzenia cał- 
kowitego, niezbędnego dla ekspedycyj polar. 
nych. 


——:0:—— 


ŚW. KARD. BELLARMINO — DOKTO- 
REM KOŚCIOŁA? Obiegają pogłoski, że w pa 
czątku sierpnia Pius XI zwoła nadzwyczajne 
zebranie kardynałów kurji i rezydujących 'cza- 
swo w Rzymie celem rozpatrzenia jprojektu 
nadania tytułu doktora Kościoła kardynałowi 
Robertowi Bellarmino, Jezuicie, niedawno bea- 
tyfikowamemu i kanonizowamemu., 

KATALONJA PRZECIW WYDAŁANIU 
ZAKONNIKÓW. Prezydent Macia oświadczył, 
że stanowczo przeciwstawi się rozwiązaniu na 
rodowej federacji pracy. Prezydent Macia 
otnzymał petycję noszącą 92.000 podpisów a 
żądajacą niewydalania z kraju zakonników. 

SUKCES WYSTAWY 'KOŁONJALNEJ 
W PARYŻU. Na posiedzeniu Rady Ministrów 
w Paryżu min. Reynaud zobrazował wzrasta» 
jące powodzenie, jakiem cieszy się wystawa 
kolonjalna w Paryżu. W. ciągu maja wystawę 
zwiedziło 8,111.000 osób, w czerwcu 4.468.000 
i wreszcie w ciągu pierwszych 20-tu dni lipca 
3,227.000 osób. 

B. KRÓL HISZPAŃSKI ALFONS XIII po» 
stanowił ostatecznie osiąść we Francji. Dons- 
szą, że nabył przed paru dniami za 18 miljo- 
nów franków wspaniały historyczny zamek 
Gouvieux w okolicach miasta Senlie, gdzie ma 
niebawem zamieszkać na stałe z całą swą ro- 
dzimą. 

CUKIERKI Z PODOBIZNĄ LENINA NA 
WĘGRZECH. Z Szeget (Węgry) donoszą, że 
policja prowadzi śledztwo w Sprawie przemy” 
canych də Węgier sowieckich towarów dum- 
pingowych. U wielu kupców w Szeget zarekwi 
rowamo pudełka z oukierkami, na których znaj: 
dowały się podobizny Lenina, Stalina i innych 
wybitnych komumistów. 


Z Marienbadu. 


W Mariańskich łaźniach tego roku dość [puk 
sto; w dodatku Niemcy poucieksli stąd z p> 
wodu paniki giełdowej. Natomiast roi się tu 
od „cudownych” naszych i mie naszych rabinów, 
których fotografje chętnie są rozkupywane — 
zwłaszcza przez „swoich“ jako pewny talizman 
szczęścia i powodzenia w interesach. Niektórzy 
„rebe” są ujęci w pozie błogosławiącej zgroma- 
dzone rzesze żydowskie. Mowę polską słychać 
na każdym kroku, ale wśród tak mówiących 
rzadko uświadczysz prawdziwego Polaka. 

Z gości niedawno przybyłych wymienić nale» 
ży ks. arcybisk, Teodorowicza, który przeważe 
ny czas poświęca pracy literackiej, obmyślająe 
wydanie obszerniejszego dzieła o Teresie Neu 
mann z Konnersreuth. 

Życie polskie towarzyskie skupia się w „Kus 
bie polskim” (dom Tepelski), którego zarządca 
p. konsul Sadowski z prawdziwą troskliwością 
udziela wszelkich wskazówek i rad przybywają” 
cym tu polskim kuracjuszom. Niestrudzoną 
opieką otacza kuracjuszy polskich Dr. Glazór. 
Obok niego wymiemić należy drugiego lekarza- 
Polaka Dra Godzińskiego. 

Mieszkań wolnych i tanich tego roku miele: 
Za 25 ke. można np. w domach księży tutej- 
szych otrzymać piękny pokój. 

Przybył też Marienbadowi wspaniały, a nieg 
drogi hotel z kawiarnią, Hotel-PalacePraha 
przy głównej ulicy zakupiony i urządzony przez 
rząd czeski. Restauracja, może najlepsza w Ma- 
rienbadzie. a ceny niższe od innych. Polacy 
zwłaszcza są bardzo serdecznie i uprzejmie tra 
ktowani. a nawet dyrektor zakładu dość czystą 
polszczyzną wita przybywających polskich go- 
ści. — Obok tego zanotować wypada, że po raz 
pierwszy w Marienbadzie otworzył sobie Polak- 
katolik, rotn. Kreisel, w zakupionej przez sie- 
bie leśnej górze (obok Ruebezahl) oryginalną 
gospcdę (Zeo- am Berg), utrzymaną w stylu ar- 
chaistycznym. coś malkształt  drewmiamego za- 


Be. L 


meczku z muzealnem urządzeniem i w dodatku 
z zoolegicznym ogrodem w lesie, 

Życie katolickie koncentruje się w lokalu re- 
stauracji „Runsaal”, g]zie co poniedziałki od- 
bywają się towarzysk'e zebrania i pogadaniki ka 
talików różnych narodowości. W atmosferze 
handzo serdecznej porusza się różne tematy po- 
litrczno-społeczne, a przedewszystkiem iputrza- 
hę stworzenia międzynarodowego związku 
wszystkich katolików świata, któryky był od- 
powiedziaą i przeciwważnikiem na międzynaro- 
dowe niekatolickie i wrogie Kościolowi inter- 
nacjonały. Mówiono nawet o wydawaniu pisima 
jako organu związku. w języku przystępnym 
dla wszystkich (Ksperante?). Tego rodzaju zwią 
zek I jego działalność przyczyniłby się do wga- 
jemnego porozumienia się i zbliżenia wszyst- 
kich narodów na gruncie katolickim lepiej. niż 
wszystkie inne konferencje pokojowe. kierowa- 
ne tylko przez pelityezne czynniki a nie ma- 
jące gruntowniejszego owarcia, jakie dają we- 
mnątrzme duchowe podobieństwo | postulaty Te- 
ligijnego sumienia. Ks J. K, 


£iteratura, teatr, Rina. 


Paszkwi! czy „aforyzm“? 


Jak podaje „Gazeta Polska? (J. Kanen 
Bandrowski w. dziale literackim) — „La Nonvel 
le Revue Francaise“ za miesiąc lipiec (Nr. 214, 
tom XXXVII.) w zbiorze aforyzmów niejakiego 
p. Pawła Leautaud (Pań Leauciud) przynosi 
następujący aforyzm: 

„Polacy — rasa obrzydliwa. Moralny portret 
„tego kraju znajduje sią już w Monteskjuszu. 
Nie zmienił się od tego czasu na jote, Polacy 
histeryczni naejenaliści podłożą ogień pod ta 
łą Europę. Już dziesięć lat mówię to wszyst- 
kim moim przyjaciołom. 

Dawny stan rzeczy był lepszy: Niech każdy 
z sąsiadów ma pod sobą część tego narodu, 
wtedy możnaby trzymać Polaków w spokoju". 


Niefortunny pomysł reklamowy 
Poli Negri. 

Nic dziwnego, że gasnąca gwiazda naszej 
rodaczki Poli Negri docenia w pełni znaczenie 
reklamy. Po powrocie do Hollywao! Pola Ne- 
grl stara się o wywołanie rozgłosu koło swego 
nazwiska, 

W wielkiem piśmie kalifornijskiem „Los 
Angelos Times” ukazał się wywiad Poli Ne- 
gri, w którym artystka przepowiada ni mnie] 
Ini rwięcej, tylko rychły wybuch nowej wojny 
europejskiej. W wywiadzie czytamy: „Wojna 
ta rozpocznie się, niestety, w mojej iwłasnej 
ojczyźnie w Polsce, a powodem będzie t. zw. 
„korytarz polski”. Ale wojna ta nie potrwa 
długo, bo gazy trujące spowodują zagładą cy- 
wilnej ludności mw poszczególnych krajach“ 

Najmniej do powiedzenia w tych sprawach 
ma (chyba Pola Negri, cśmieszająca się niefor. 
tunnemi proroctwami. | 


„REDUTA“ W GDAŃSKU. 


Zespół „Reduty” Osterwy,  objeżdżając 
*v ciągu ostatnich dni Pomorze, mie pominąl 
„również i Gdańska i wystawił w wielkiej sali 
strzelnicy gdańskiej komedję p. t. „Ładna hi- 
storja’, pióra Caillaveta i de Flersa. Polonja 
gdańska zapełniła wielką salę do ostatniego 
jmiejsca i owacyjnemi oklaskami powitała u- 
kazanie się na scenie Jutjusza Ostorwy. Sztuka 
„przyjęta była przez publiczność z wielkiem za~ 
,dowoleni em i wdzięcznością z tego jeszcze 
mę gledu, że społeczeństwo polskie w Gdańsku 
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Z opery i operetki. 


CYGANERJA. 

Opery dawniejsze dawaly pole popisu 
w pierwszym rzędzie śpicwakom, a obok nich 
choreografikom i inecenizatorom. W epoce dra- 
matu muzycznego Wagnera i weryzmu przy- 
chodzi do głosu reżyser. Dziela secniczne prze- 
stają być zlepkiem luźno ze sobą związanych 
numerów, wysilek wykonawczy idzie też w kic- 
"runku wydobycia prawdy scenicznej. Zaczyna 
się zwracać większą uwagę na grę s) 
śpiewaków. — Typowym przykładem tego jest 
' „Cyganerja'. To też wykonania jej nie można 
rozpatrywać tylko pod kątem widzenia sztuki 
wokalnej, należy wziąć również pod uwagę sto 
sunek artystów do tekstu i scenarjusza, 

Zespół lwowski zrozumiał należycie założe- 
nia dzieła, starając się nie iść po linji najmniej. 
szego oporu, przez uwypuklenie tylko spiewa- 
"czych walorów swych partyvj, ale podkreślając 
należyce gestem i maską akcję opery, W roli 
(Mimi wystąpiła p. Ada Sari. Pisać o zaletach 
‘tej nietylko śpiewaczki, ale i niesłychanie snb- 
i telnej andap taiton jest rzeczą łatwą. Wy- 
„starczy podać garść superlatywów, a określi się 
'trafnie poziom odwórczy tej artystki o świa 
neze slawie. Niemile jednak razit fakt, że p. 
[Sari śpiewała Bwą partję po włosku, "AREA 
tnie tekstu polskiego nie przedstawia tak wiel- 

‘kich trudności, żeby nie możua było uniknąć 
rystepu Polki, na polskiej scenie, w ięzyku! 
obcym. W tych warunkach móglky ktoś posą- 
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| Zadie „moz ARR WEOZOWĄ 
Kinoteatr 


„SWIT“ 


Qd du, 27-go lipca 


DOM KATOLICKI 
ul. Straszewskiego 18. 


Z powodu letniej 
6-tej i 8-me| wieczór. — Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł. 


„FLOS NARODU” z dnia 28-go lipca 1931 


LOTNIK 


Reżyser: FRANK R. CAPRA twórca „Łodzi podwodnej". 
Udział biorą: Sierżant Williams JACK HOLT. 
LEE. — Phelps RALF GRAVES. — Major ALAN ROSCOE. — Piłot Steve 
Roberts HARALD GOODWIN, — Generał Lobo JIMMY DE LA GRUZE. 
pory wyświetlamy tylko 2 przedstawienia dziennie o godzinie 


wspaniały dramat ilimowy 
wykonany na tie życia 
łotników amerykańskich. 


— Elinor Baring LILA 


Skuci w 


brygady 


PISARZE $SOWIECCY WIODĄ Ś$WOJĄ PRZY ZIEMNĄ, CIĘŻKĄ WEGETACJĘ, 


Kim jest literat sowiecki? 

Bolszewicka  „Litieraturna ja 
na to odpowiada: 

„Literat bolszewicki to oczy i uszy klasy 

robotniczej — to wyrobnik rewolucji”. 

Partypia frakcja VOSP. (Federacja Zjedno* 
czonych Fisarzy Sowieckich) uznała, iż określe- 
nie to nie jest ścisłe, wobec czego  „Iiterat. 


Gazieta” tak 


Gaz.“ zmienila swą definicję: 
Literat — to nie oczy i uszy, ale przedo- 
wszystkiem 


„organizaior i propagator kolektywizmu 
— najostrzejszy i najsilniejszy oręż partji. 

W związku z tem przed literatami sowiee: 
kimi lożą następmjąco zadania: 

1. Stanąć frontem jako szturmista, Tak jak 
w innych działach hudowmiettwa socjalistyczne- 
go, nad pracą pisarza winna być przeprowa 
dzona „koleżeńska kontrola kolektywu zawodo- 
wego“, t. zn. kontrola sztummowej grupy lite- 

rackiej. Zupełnie tak samo, jak w fabrykach, 
gdzie lojalni komsomoley — szturmiści kontro: 
lują inżynierów. 

2. Stanąć frontem do walki a twórczą meto- 
dę pracy. Każda grupa literacka dzieli się na 
samodzielne brygady. Każda hrygada wspólnie 
omawia podstawowe idec utworów swych ezton 
ków, pomagając im w twórczości. Wreszcie bry- 
gady zawierają między sobą umowę o współza- 
wodnictwo jakościowe į czasowe. 

3. Stanąć frontem do siewu. Siew — tn egza- 
min politycznej aktpwmości pisarza. Po przy- 
jeździe do wsi, pisarz powinien sprawdzić po- 
cezynions przygotowania do siewu i kierować 
artystyczną obsługą siewu. 3 

Oprócz trzech wvszczególnionych .„obrołów 
frontem”, „Gazeta Literacka“ (w jednym tyl 
ko bieżącym 1981 r.), żąda. ahv pisarz stanął 
frontom wobec wyborów da sowietów, 
frontem wobec zadań obrony, 
frontem wobec techniki. . 
frontem wohee dyskusji twórczej, 

. frontem wobec transpartu i t. i $, A. 
Nie myślcie, ża ło żarty. Spełnienia tych 


niema sposohności usłyszenia za sceny Języka 
ojczystego. l 


LOSY TEATRU W GRODNIE. 


Żywa zaniepokojenie | wywołuje sprawa 
przyszłorocznego sezonu teatralnego w Gro- 
dnie. Chociaż obecny sezon końnzy się ra ty- 
dzień, niewiadomo, kto poprowadzi teatr w ro- 
ku przyszłym. Teatr grodzieński prowadził 
w roku bież. Związek Artystów Scen Polskich. 
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dzić artystkę wręcz o lekceważenie publicz- 
ności, P. Fontanówna stworzyła postać pełną 
wdzięku. Jej Musotta drgała życiem tak w ustę 
pach komicznych, jak dramatycznych i lirycz- 
nych, co przy należytem postawieniu partji pod 
względem wokalnym dało całość wysoce warto. 
Ściową. 

P. Wroński w roli Rudolfa był właściwym 
człowiekiem na właściwem miejscu. Z wdzięcz- 
nej swej tak pod względem wokalnym, jak i 
econicznym partji potrafił wydobyć dużo wa- 
lorów pierwszorzędnej jakości. Marceli w inter- 
pretacji p. Worcha stanowił postać dohrze po- 
myślaną i konsekwentnie ujęta. Zarzucićby mn 
można jednak zbytuiją dążność w kierunku bel 
canta. z uszezerhkiem dla prawdy dramatycz- 
nej. Pp. Znicz i Użejko jako Schaunard i Collin 
dzieluie sekundowali swym przyjaciołom oscy- 
lujae szezęśliwie między groteską. a tragedją. 
Jako wykonawey ról epizodycznych wyróżniali 
sią pp. Romanowski i Bykowski bardzo dobrą 
maską i charakterystycznem ujściem swych 
partyj. 

Galość prowadził świetnie, znany nam już 
jako kapelmistrza koncertów symfonicznych, 
dyr. Zuna, Szczególne uznanie należy się reży- 
scrowi p. Zaleskiemu za precyzyjne przygoto- 
wanie pod względem scenicznym, tak solistów, 
jsk zespołów. Inscenizacja p. Ułuchanowa po- 
myślana trafnie, jedynie obrazy Marcelego nie 
wyglądały na dzicła połowy XIX wieku. 

Osobne słowa uznania należą się p. Bujań- 
skiemu, który przez pozyskanie zespołu lwow- 
skiego na gościnne występy, zapełnił dotkli- 


żądań pilnują orgauizacje parlyjne, a W osta- 
tecznym obrachunku Giawryła Pietrowicz. Tak 
nazywają w Rosji G. P. U. 

Każdemu nieposłusznemu grozi „czystka”, 
Z grupy „Kuźnica? wyczyszezono 3, w Peter- 
sburgu 16 i tod. Wyznanie win nie pomaga. 
Literatka Bakińska była wydsaloną za spóźnio- 
ne uznanie swych win, „Wyczyszczeni” pisarze 
nigdzie drukować nie mogą swych mtworów, 
powiększają liczbę wydziedziczonych, t. zn. ska 
zani są na powolne konanio z głodu. 

Taki oto jest obraz literackiego Życia i Jite- 
radkiej pracy w Rosji sowieckiej. Obraz mama- 
lowany wedlug danych prawomyćlnej „Gazety 
Literackiej", 
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Rok zał. Najstarszy skad Tel. Mr. 


1880, 104-65 
FORT: PIANGW 
Firm” WŁADYSŁ. W BOLOŃSKI 


(dawniej Zygm. Raba) 
Kraków, Rynek Główny 34, 
(Pałac Spieki) 
poleca w wielkim wyborze Krajowe i Za» 
graniczne fertaplany, pianina, fisharmonja 
na bardzo korzystnych warunkach, — 
Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa- 
rancją zawsze na składzie. 


Własna Sala Koncertowa. 


© 


Ruch wydamniczy. 


PRZEGLĄD POWSZECHNY, Lipiec-Sienpierń 
1981. Nr. 571-572, Podwójny wakacyjny numer 
tego miesięcznika, redagowanego przez ks, J. 
Unbana T. J,, przynosi wiele interesujących ar 
tykulów. Tresć zeszytu następująca: T. Grabow 
ski: „Nowe drogi badania literatury”. S, Ko- 
laczkowski: „Osobowość i podstawa poętycka 
Fredry”, Z, L. Koniński: „Iowestja kultury lu- 
dowej". M. Gumowski: „Djabeł wenecki". J, 
Magiera: „Ruch kat.-narodowy w Słowacji”. M, 
Dunsjówna: „Monografja psychoalągiczna prof. 
Windakiewicza”. M. Niwiński: „Średniowicezn!. 
opaci klasztoru wąchodkiego". J. Feldman: „No 
wa praca Michała Bobrzyńskiego”, Ks. J. Ur- 
ban: Sprawy Kościoła". Ks. E. Kosibowicz: 

„Współpraca polskoswęgierska”, A, Waśkow- 
ski: „Wystawa polskiej sztuki religijnej na Ślą- 
sku”. Poza tem ciekawy przegląd piśmienni 
etwa. l i j 


wą lukę w życiu kulturalnem Krakowa, nio po- 
siadającego stałej sceny operowej. 


NOC W SAN SEBASTJAN. 


O ile w operze kładzie się duży nacisk na 
stronę muzyczną dzieł wykonawczych, w ope- 
retce muzyka jest dzisiaj wielokrotnie Kop 
ciuszkiem, zepchniętym do roli podrzędnej 
przez wysuwającą się na pierwszy plan, stroną 
wizualną. Widzieliśmy wezoraj akcję skleconą 
mechanicznie według szablonu, zaprawioną 
w miarą potrzeby tanim komizmem lub senty: 
mentalną łezką. Autor muzyki Benatzky jest 
znanym kompozytorem operetkowym, tym je: 
dnak razem nie dał najcelnicjszych wytworów 
swego talentn. W porównaniu z operetkami n. 
p. Stoltza, „Noc w San Sebastian“ wydaje się 
mdłą i banalną, o zestawieniu jej zaś z dze- 
łami dawnego autoramentu jak „Dzwony 
z Corneville*, „Baron cygański”, czy operetka- 
mi Offenbacha. które przy calej lekkości i 
bezpretensjonalności przedstawiały nieprzemi: 
jającą wartość, lepiej nie mówić. 

Wśród wykonawców wyróżniały się pod 
względem wokalnym wysoko postawione pp. 
Nochowicz (Carena) i Fontanówna (Assunta). 
Pierwsza z nich posiada talent zakrojony na 
większą miarę, umie plastycznie uwypuklić 
pierwiastki liryczne, w które obfituje jej par- 
tja, przy uwzględnieniu akcentów dramatycz, 
nych i momentów o charakterze tanecznym, 
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Sport. 


Regaty o mistrzostwo Polski, 

W sobotę i niedzielą w Brdyujściu rozegrana 
zostały wszechpolskię regaty a mistrzostwo Pol 
ski, W niedzielę rozegrane zostaly wszystkie 
biegi o mistrzostwo Polski. Trybuny, obliczone 
na 6.000 miejsc, wypelnione były, po brzegi. Po- 
goda względnie sprzyjająca. Silny wiatr, wieją- 
ey w kierunku przeciwnym biegowi przyczynił 
się do uzyskania słabszych czasów. Pod koniec 
zawodów wiatr ustaje, dzięki czemu wyniki są 
lorsze, 

Wrmiki są następujące: ósemki nowicjuszy 
1) Bydg. Tow. Wiośl., sternik Cegielski 6 min. 
20.8 sek, 2) KSW} Warszawa 6 min. 33 sek., 
dwójki 1) Tow. Wiośl. z Włocławka, sternik 

Kawalec, 8 min, 05.8 sek, jedynki 1) AZS. Kra. 
ków Revcy 7 min. 87 sok, czwórki wagi lek- 
kiej Klub Wiośl. 04 Poznań, sternik Żimny, 
T min. 19 sek., dwójki podwójno młodszych 1) 
Wars. Tow. Wiośl. 7.47 min. czwórki 1 Ot 
Poznań, sternik Bącur, czas 6 min. 11 sek., 
czwórki bez sternika 1) 04 Poznań G min. 26.6 
sek. czwórki pań na dystansie 1200 m, 1) 
KW. Warszawa 5 min. 11.6 seck., czwórki no 
wicjuszy 1) Gradziądzkie Tow. Wiośl. 6 min. 
21.8 sek. dwójki podwójne 1) 04 Poznań czas 
6 min. 34.8 sek, dwójki bez sternika. 1) 04 Po- 
znali 7 min. 2 sek., czwórki mlodszych 1) Wisła 
Warszawą, sternik Zgliński, czas 6 min. 38 sek., 
ósemki 1) 04 Poznań, sternik Żimny, w ezasła 
5 min, 30.6 sek. 

Ogólna punktacja przedstawia sią nastepują- 
co: Í miejsce zajął 04 Poznań z 231 punktamł, 
2) Bydgoskie Tow. Wiośl. 72 punkty, 3) Gru- 
dziądzkio Tow. „Wisla“ 384, 4) WEW. Poznań 


34, D WKS. Warszawa 26, 6) „Wisła” 20 pkt, 
M Włocławek 19 i ostatnie AZS. Kraków 10 
punktów. 


FRANCJA ZATRZYMUJE PUHAR DAVISA. 
Ostatnie decydujące spotkanie o puhar Da- 

visa rozegrane pomiędzy mistrzem świata. Co- 
chet'em (Framcja).4 młodym zawodnikiem an- 
gielskim Perry zakończyło się po ciężkiej walca 
zwycięstwem Francuza w czterech setach 6:4, 
1:6, 9:7, 6:8. W ogólnej punktacji zatęm zwy- 
ciężyła Francja 3:2 zatrzymując w ten sposóh 
puhar Davisa na rok 1931. 

———, (a 

Pelska zdobyła drugie miejnca 

w szachach. 

Po 18-tej rundzie olimpjady szachowej w 
Pradze ma czele tabeli znajdowały sio Stany 
Zjedn. mając 46 punktów. Polska 45, Jugosła- 
wja 4415, Czechosłowacja 44, Austrja 4378, 
oraz łotwa, Szwecja, Niemcy pa 48. Końcowe 
spotkania Polski z Ameryką przyniosło wynik 
remisowy 2:2, a tem samem mistrzostwo Świa- 
ta zdobyła drużyna Stanów Zjedn. W drużynie 
polskiej wygrał Rubinstein z Kashadem, partja 
dr. Tantakower-Marshall i Makarczyk-Steinor za 
kończyły się na remis. Przepiórka zaś przegrał 
z Horowitzem. Wobec tego ostateczny wynik 
turnieju szachowego przedstawia się: 1 miejsce 
Stany Zjedn. (48 punktów), 2 miejsce Polska 
(47 p.), Czechosłowacja (1634), Jugosławja (46), 
Szwecja, Łotwa i Niemcy (po 42%), Austrja 
(45 punktów), Anglija (44 punkty), Wegry (B9%4] 
punkt.), Holandja (35 punkt), Szwajcaria 
(84) i t d. W turnieju o mistrzostwo świata 
pań pierwsze miejsce zdobyła p. Wiera Menzik, 
wygrywając wszystkie partje. W międzynaro- 
dowym turnieju o tytuł mistrza Czechosłowae- 
kiego Związku Szachowego podzielili pierwsze 
miejsce dr. Kohn (Polska) i dr. Müller (Anatrja), 


dodatnie wrażenie wywarł: p. Wiśnieweki jako 
Stefan. Jego aspiracje w kierunku operowym 
niezawgzę spotykały się z należytem powodze» 
niem, niemniej jednak, posiada p. Wiśniewski ' 
dane na dobrego amanta. Loro p. Ruszkowskie” 
go był w miarę groteskowy, przy podkreśleniu 
swej bezradności wobce apodyktycznej narze- 
czonej ij żony. Na scenie czuł się swobodnie, 
wprowadzając do akcji dużo życia. 

Stosownie do recepty operetkowej uzupeł- 
niał obię pary amantów, poważną i komiczną. 
nieodzowny podstarzały lowelas. P, Szosland 
ujął partję wiecznie młodego don Flavilla po- 
mysłowo, nie przekraczając przy tem granie 
dobrego smaku, mimo niekiedy dość ryzykow- 
nego tekstu (zwłaszcza w akcie ITl-cim). Z trój 
ki hultajskiej Pepe, Jip i Machado wybijał się 
D. Gruszczyński. Sekundowali mu z tempera- 
mentem pp. Łowczyński i Soroczytiski. 

Strona choreograficzna przedstawienia wy- 
wołała również wrażenie dodatnie. Ewolucja 
solistów należycie przygotowane, balet aczkoł- 
wiek w kompozycjach niezbyt skomplikowany, 
posiada dużą precyzję wykonania i należytą 
synchronizację ruchów. Pema życia i wdzięku 
primabalerina p. Grabowska wykonała z ogrom 
nym temperamentem i poczuciem rytmu żywio- 
łowy taniec hiezpański, z „akompanjamentem* 
czterech tancerzy. Kostjumy zwracają uwagę 
barwnością i dobrym smakiem. 


, Sztuka przygotowana starannie tak pod 


P. Fontanówna szalała poprostu na scenie. Ro- | względem muzycznym, jak scenicznym. Scena 


lo swą, pełnej nieokicłzanego 


Hiszpanki, nie grała, lecz przeżywała. Mniej stawa ładna i pomysłowa. 


temperamentu ! ustawicznie niemal pełna ruchu i życia. Wy- 


W. Poźujakę 


Wr. 200. 


€e słuchiać 


w firafiomie. 
Kraków, dnia 28-go lipca 1951. 
Wtorek 28: św. Wiktora. 
Środa 20: św. Marty, 
Środa 29: wschód słońca o godz. 
zachód o 19.49. 


4.28, 
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KRAKÓW POD ZNAKIEM ESPERANTA. 
W mieście naszem daja się odczuć niezwykle za 
imteresowanie  Esperantem. Wiplynęła na to 
bliskość Międzynarodowego Kongresu Esperan- 
tystów, który odbedzie się w grodzie podwa- 
węelskim 1 sicnpnią — oraz miezwykle popular 
na kursy języka esperanekiego, prowadzono do 
skonalą i sympatyczną melodą przez ks. A. 
Useha, 

SPECJALNY URZĄD POCZTOWY DLA 
ESPERANTYSTÓW. Na czas a 1 do 8 sierpnia 
b. r. uruchamia sie mę pocztowo-telegralicz- 
ny w Krakowie przy ul. Straszewskiego L: 29 
I. p. pokój Nr. 12 (Gmach Wyższej Szkoły 
Handlowej) ze służbą nadawczą i oddawczą 
pod nazwą „23 Światowy Kongres Experanty- 
stów Kraków“. Urząd ten będzie czynny wy- 
lacznie dla uczestuików Światowego Kongresu 
Faperantystów w godzinach od 8 rano do 20 
wieczór bez przerwy. 

WYBITE SZYBY I SKRADZIONE KIEL- 
BASY. W ciągu ubiegłej deby Policja zatrzy” 
mała: Wójcika Ignacego lat 23 rokotnika zam. 
przy ul. Krzywda 46 w Plaszowie za to, Że 
26 bm. wieczorem, mając osobiste porachunki 
zo Stan. Machem w poszukiwaniu za nim wtar- 
enal z nożem w reku do mieszkań Woje. Lośnia- 
ka i Tom. Macha przez okna, które uprzednio 
wyrwał z futrynami rozbijając przytem 12 szyb. 
Szkoda wynosi 120 zł, — 2) Tadeusza Szy- 
dłowskiego lat 20 z Tenczynka za wiamanie 
ein przez okno do warsztatu masarskiego Ferd. 
Muchy zam. przy ul. Traugutta Nr. 5 i kradzież 
kiclbas i słoniny na kwote 200 wł. — Nadta 
zatrzymana 2 osoby za wlóczągostwoa, 3 za pie- 
dozwolony powrót i 3 za przekroczenie dozom, 

SPĘD BYDŁA NA TARGOWICĘ MIEJSKĄ. 
W tygodniu od 18 da 24 bm, spądzon? na tar- 
gowice miejską: buhaji 111, wałów 75. krów 
160, jałówek 76, cieląt 619, owiec, mieregacizny 
638 — razem 1679 zwierząt. 

Płacono za jeden kilogram żywej wagi: bu- 
haje: od 0.95—1.06. wały: od 1.03-— 1.12, krowy 
od 0.80—0.89, jałówki od 0.90-—1.02, cielęta 
od 1.15—1.2 25, mieragacizną od 1.60—1.80. 

hitej wagi: niarogaciznę od 2.20—2.%5. 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: 
ma konsumcją miejscową "1701 sztnk. ma kon- 
sumcję innych gmin 96, pozostało niesprzeda- 
nych 4 szt. z 

POCO ZOSTAWIAŁ ROWER NA DWO- 
RZE? Rybicki Alfred zam. przy ul. Wałowej Nr. 
14 zsłosił, żo dnia 26 lipca o godz. 9 skradzio- 
no mu rower wartości 250 zł, który pozostawił 
bez apieki mrzel domem na nl. Pijarskiej. 

KTO ZGUBIŁ DAMSKI PŁASZCZ? 26 bm. 
ybżono na Il-cim Komisarjacie P. P. przy ul. 
Siemiradzkiego 24 lekki letni czarny płaszcz 
damski, który można odcbrać w godzinach 
urzedowych, 

NIEGRZECZNY SIERŻANT. Piszą mam z 
miasta iż w dmiu 25 bm. przy ul. Grodzkiej u 
wylotu pl. WW. Świętych rozegrała się nastę- 
pująca scena: O godz. 7 wiecz. z tramwaju Nr. 
1 wysiadł starszy meżczyzna, wyglądający ma 
wysłużonego emeryta. Wtem z platformy 
wola za nim jakiś syn Marsa, zdaje się sierżant 
zawodowy, obwieszeny medalami „panie uwa- 
żaj pan, niedość mnie pan potrącił, to nawet 
nie przeprosił my się jeszczę spotkamy”. „Cy- 
wil? obejrzał się i widząc miną „obrażonogo”, 
odezwał się: „jeżeli rzeczywiście pana potrąci- 
łem, to przepraszam, bo to niechcący, gdyż we 
mam oczn z tyłu, widocznie musiał pan stać 
przy drzwiach. gdy ze środka wychodziłem na 
platforme, proszę zatem uważać i nie stać przy 
drzwiach, to pana nikt nie potrąci, a co do spot 
kania to i owszem, może pajedymek na pałasze. 
służę każdej chwili, bo koń by się śmiał z po- 
dabnej obrazy”. Wtem wóz ruszył a z platfor- 
my padła pogróżka „ja się panu pośmieję” i 
rvcerz pojechał w stronę Kazimierza. Biedny 
emeryt cywilny. Kto może przewidzieć, ca ga 
zato spotka w najbliższej przyszłości? Jest to 
wprawdzie drobny incydent, ale za to wiele 
mówiący 3 zarozumiałości, dobrze sytuowanych 
eymów Marsa, 

Wtorek: „Rigoletto“ (występ Adv 
leskiemo i Czarneckiego). 

Środa: „Wiktoria i jej huzar* 

Czwartek: „Tosca. 

——' 0 —— 
REPERTUAR TEATRU SLOWACKIEGO 
Wtorek. 28. lipca: Rigoletto (występ „a 

Sari i 7. Zaleskiego). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Upiór w operze“ (premjera); w g. 
soli on Chavcv. 

WIT: IL. „Nad poziomy” (w gł. roli Pat 4 
Patachon). 

ŚWIA'TOWID: „Pokusa“ (Greta. Garbo). 

SZTUKA: „Pod dachami Parvża”. 

APOLLO: „Svór o sierżanta Griszę”, 

CORSO: „Tajemnica limuzyny" (w gł. 
Haary Peel). z 


Sari, Za- 


roll 


| znakomitej 
|z medjolańska „La Scala“. Spodziewać się za 


„GŁOS NARODU" z 


dnia 28-go lipca 1981. 


l M DOZ EM KO e AZRAEL WRONA 


Sr. 5. 


- Lekarz- Dena (Stematol. ) 


dr. ALIRED SYROP 


po powrocie z Berlina 


ord. ul. Św. Aśnieszki L. 2. 


Leczenie ropienia dziąseł. Porcelanowe 
korony, szyny i mostki. 


Rewizja w „Piaście” 


KILKUGODZINNE POSZUKIWANIA POLICJI ZA ULOTKAMI, 


W związku z olbrzymim wiecem Stronnię- 
twa Ludowego odbytym niedawno w Tarno- 
wie, na którym podjęto haslo walki z alkoho- 
lizmem, zatruwającym organizm wsi polskiej i 
rujnującym w dzisiejszych, ciężkich czasach 
miemoe ludu wiejskiego, — centralny komitet 
wykonawczy Stronnietwa ludowego, wydał 
w Warszawie odezwe do społeczeństwa, w któ- 
rej obrazujące fatalne dla państwa i poszcze- 
gólnej jednostki skutki alkoholu, nawołuje do 
walki z tym wrogiem ludzkości. 

Tymczasem, komisarjat Rządu stoł, miasta 
Warszawy odezwą tę — wydrukowaną zresztą 


nego komitetu wykonawczego w Warszawie — 
jeszczo przed jej zajęciem —. stronnictwo Lu- 
dowe w Krakowie. W ub. piątek o godz, 7 
wieczór, 
do lokalu tegoż stronnictwa, znajdującego się 
przy Małym Rynku, przybyło kilku policjantów 
wraz z dwoma wywiądowcaini, 
którzy po wykazaniu się dokumentem, poleca- 
jącym przeprowadzenie rewizji, zabrali się ener 
gicznia do poszukiwania ulotek z odezwą, Po- 
licja skrupulatnie przetrząsnęłu wszystkie biur 
ka znajdujące się w lokalu Stronnictwa 
a nawet robiono poszukiwania pod podloga. 


w szeregu pism — skonliskował. Odezwę tę, | Rewizja trwala do godziny 9 wieczór, czyli 
wydaną w formie ulotki, otrzymało od central- dwie godziny, 
nA? 
w kinoicairze wW R N D R“ w kinoteatrze ) 
dźwiękowym 4a dźwiękowym 
ulica $ . Gertrudy 5. íel. 124-13. 


W głównych roląch ; 
Film ten przewyższa stokrotnie swój utwór 
brzydota skazuje na dobrowolne zamknięcie w 


Główną atrakcją jest Lon Chaney. Każdy gest, 


według powieści pisarza francuskiego Gastona Leronx. 


LON CHANEY, 


Mary Philbin, Norman Kerry, 
literacki. Historja szaleńca, którego potworna 
podziemiach, rozwija się w sposób niesamowity. 


każde poruszenie się tego znakomitego artysty 


to arcydzieło kunsztu aktorskiego 


Początek seansów o g. 5, 7,i %10, w niedzielę i święta o g. 3,5,7,19'10 — Ceny miejsc nermalne. 


Szt juczne WYSDY oceaniczne 


są już pieśnią niedalekiej przyszłości. Według projektu inż. Armstronga niebawem zostanie 
zakotwiczomych na Atlantyku kilkanaście wysp pływających w odległości 500 km. jedna od dru 
giej. „Bedą one stanowiły etapy drogowe dd” komunikacji okrętowej oraz powietrzej, 


WARSZAWA; „Ozżerwony krąg" (w gł. roli 
Lya Mara). 


UCIECHA: „Małżeństwo we troje“. 


OSTATNI WYSTĘP ADY SARI W „RI- 
GOLECIE*. Dziś na afiszu jeden z najwybit- 
niejszych utworów włoskiego mistrza Verdi'egbo 
„Rigoletto“, którego wystawienie otoczyła dy- 
rekcja wyjątkową pieczołowitością, dając obsa 
dę złożoną z najwybitniejszych indywidualno- 
ści aktorskich, o europejskiej sławie. Prawdzi- 
wem przeto wydarzeniem artystycznem w na- 
szem mieście będzie występ gościnny naszej 
ulubieniecy Ady Sari w partji Gildy, dyr. Za- 
leskiego, jako trefnisia i K. Czarneckiego 
w partji księcia Alfreda, .Rigoletto* w tak 
interpretacji konkurować , może 


tem należy, że teatr zostanie dzisiaj po brze- 
gi wypełniony żadnymi podniosłych wrażeń ar 
tystycznych, tembardzicj, że partją Gildy że- 
ena wiclka artystka Ada Sari, Krakowian. 
Dalszą obsadę tworzą pp.: Hinglerówna, Koś- 
mińska, Nochowicz, Węgrzynówna, Filipowicz, 
Lowczyński, Romanowski, Syroczewski i Użej- 
ko. Batuta spoczywa w rękach D. Polzinet- 
tego. 

„WIKTORJA I JEJ HUZAR%*, operetka 
Abrahama, ściąga stale tłumy publiczności i jest 
największą atrakcją lżejszego repertuaru. Ży- 
wiołowe oklaski przy otwartej kurtynie zbie- 


rają pp.: Fontanówna, Hermanowa, Nocho- 
wicz, Folański, Gruszczyński, ` Kuligowski, 
Ruszkowski, Syroczewski i in. „Wiktorja i jej 
huzar* damą będzie w środę 29 b, m. Czwar- 
tkowy wieczór wypcłni „Tosca* Puecini'ego, 
w której przedstawi się po raz pierwszy sopra- 
nistka zespołu lwowskiego p. Wika Krzywiec. 

KAZIMIERZ KRUKOWSKI W STARYM 
TEATRZE. Znany artysta teatrów „Qui pro 
quo“ i „Morskie Oko" w Warszawie Kazimierz 
Krukowski, wystąpi w Krakowie wraz z swoim 
zospołem w niedzielę 2 sierpnia b. r. w Starym 
"Teatrze. Bilety w cenie od 2 do 8 zł. są już do 
nabycia w kasie Starego Teatru. 

Z TEATRU „BAGATELA“. W piątek dnia 
31 b. m. jedyny gościnny występ p. Zofji Ba- 
tyckiej w komedji Bachwica „Romantyczna 
noc“, Obok p. Batyckiej gra Dyr. Henryk Bar- 
wiński i Jan Orsza, Od soboty 1 sierpnia b. r. 
rozpoczynają się w „Bagateli* gościnne wy- 
stępy teatru Ireny Solskiej i Stanisławy Wy- 
sockiej na czele własnego zespołu pod kiero- 
wnictwem i reżyserja p. Stamsławy Wysockiej. 
W znakomitem wykonaniu tego teatru ujrzy- 
lmy 3 sztuki: „Święty (Płomień*  Maughama, 
„Dzień jego powrotu“ Nałkowskiej į „Burza 
w szklance wody“, komedję w 4 aktach Wia- 
dysława Jastrzębiec-Zaleskiego. Występy te- 
atru Ireny Solskiej i Stanisławy Wysockiej bę 
dą znowu największą atrakcją dia kulturalne- 


go Krakowa. Bilety sprzedaje juź kasa teatrī 
„Bagatela“ od godz. 10—2 po południu ł od 
4—7 wieczór. 


Ulepszenia w ruchu teiefonicznym 
w Krakowie. 


W myśl uchwały powziętej na posiedzenie 
plenarnem Izby przemysłowo-handlowej w Kra 
kowie w dniu 30 czerwca b. r., zwróciłą się 
Izba do Ministerstwa Poczt i Telegrafów z sze- 
regiem postulatów, dotyczących ulepszenia na 
terenie m. Krakowa stanu komunikacji telefo- 
nicznej, zarówno miejscowej, jak kraje i 
międzynarodowej. 

Obcenie nadesłało Ministerstwo Izbie wy» 


jaśnienia, z których wynika, że w planie gospo 
darczym Ministerstwa już są poczynione, wzglę 
dnie przewidziane duże inwestycje dla rozsze- 
rzenia i zmodernizowania dotychezasowych u- 
rządzeń telefonicznych w Krakowie, Miejska 
centrala automatyczna została bowiem ostat- 
nio tak rozszerzona, że istnieje możność przy- 
laczenia 38.000 nowych abonentów, a sprawność 
tunkcjonowania tejże centrali, w miarę nasyca- 
nia sieci aparatami, będzie się stale polepszała, 
Ponadto zapowiedziało Ministerstwo w swem 
piśmie uruchomienie w Krakowie na wiosnę 
1932 r. nowej centrali telefonów międzymia- 
stowych, która przejmie obsługę kabla daleko- 
siężnego, łączącego Kraków z główną magi- 
stralą kabla Warszawa —Łódź-Częstochowa— 
Katowice—Cieszyn—granica czeska. Nowa ta 
centrala przyczyni się niewątpliwie do znacz- 
nej poprawy dotychczasowych warunków ko: 
munikaeji telefonicznej w Krakowie. 


Budowa nowych kanałów w Krakowie, 


21 bm. odbyło się pod przewodnictwem 
wiceprezydenta Ostrowskiego, posiedzenie Ko- 
misji Drogowo-Kanałowej Tymczasowej Rady 
miasta. Na posiedzeniu tem rozstrzygnęła Ko- 
misja oferty na budowę nowych kanałów w ul. 
Mogilskiej i na Osiedlach, w ul. Pasterskiej i 
Glinianej w Dz. XIX. oraz oddała dostawę 
materjałów kamiennych — wapiennych i do- 
stawę zaprzęgów konnych do robót drogowych 
i kanałowych na rok budżetowy 1931/32. Na- 
stępnie zatwierdziła Komisja budowę kanału 
w ul. Czapskich w Dz. IV, projekt budowy ka- 
nału na gruntach parcelowanych w Dz. XVI, 
projekty urządzenia ulie na gruntach parcelo- 
wanych w Dz. XVI, i XII, nowych ulie po- 
przecznych od ul. Słonecznej w Dz. XI, oraz 
projekty kilku chodników i oświetlenia elek- 
trycznego końcowej części ul. Wielickiej, 

Ponadto zatwierdziła Komisja koszt wyko« 
nawczy urządzenia ul. Grzegórzeckiej i szeregu 
połączeń kanałowych. W, końcu wyłoniła Ko- 
misja subkomitet, mający za zadanie ujęcie 
w 6we ręce sprawy ochrony wzniesień, okala- 


| jących od południa i zachodu miasto, które 


zagrożone są w swem istnieniu eksploatacją 
kamienia przez powstałe tam przedsiębiorstwa, 


Echa z prowincji, 

POD KRAKOWEM ŻNIWA UKOŃCZONE. 

W tych dniach w okolicach podkrakowskich 
dokończono głównych żniw. Już nawet zżęta 
pszenicę, którą zazwyczaj żęto w sierpniu, po- 
został jedynie na polach owies, który i tak już 
wnet legnie pod kosami. 

Przyczyną wczesnych żniw jest, jak wiado”| 
mo, tegoroczne suche i gorące lato. 


POŚWIĘCENIE KRZYŻA NA POMNIKU 

GRUNWALDZKIM W NIEPOŁOMICACH, 

odbyło się w ubiegłą niedzielę przy udziale 
miejscowych władz i lieznej publiczności. Aktu 
poświęcenia dokonał ks, kanonik Łabędź. W 
uroczystości brały udział barwnie umundurowa- 
ne oddziały skolicznych straży pożarnych, 


NIEPOPULARNOŚĆ „STRZELCA* 
NA PROWINCJI. 

W nb. niedzielę odbyło się w Kłaju przed 
stawienie amatorskie, urządzone przez .„Strzel- 
ca“ z Dąbrowy. Na tę imprezę odkomendero- 
wano miejscowy oddział żeński „Strzelca w 
liczbie kilkunastu panienek, co stanowiło jedy- 
ną publikę. Jak z powyższego wynika .Strze« 
lec” nie posiada zbytniej popularności na pro- 
wincji. 

AUTOBUS PRZEJECHAŁ CHŁOPCA NA” 

ŚMIERĆ. 

O godz. wpół do 1-szej w południe autobus, 
jadący z Kielc najechał na Prądniku Czerwonym 
na 19-letniego ucznia gimnazjalnego, Stanisla- 
wa Ohara. Naskutek złamania podstawy CZABZE 
ki, chłopiec poniósł Śmierć na miejscu, *" 


Str. 5. 


zycie gospodarcze. 
Ddpżyw wkładów z banxów akcyjnych. 


Stan oszczędności w Polsce w czerwcu. 


W czerwcu b. r. zaznaczył się dalszy od- 
pływ wkładów z banków akcyjnych. Równo- 
cześnie pierwszy raz od bardzo długiego czasu 
wkłady ma  książeczkach oszczędnościowych 
w P. K. O. spadły w stosunku do ultimo maja 
nieznacznie z 304,494.600 zł. na 304,445,000 zł., 
natomiast wkłady ma rachunkach bieżących 
podniosły się ze 171.466.000 ma 174,816.000 zl. 

Stan wkładów  oszczędnościowych w 377 
komunalnych kasach oszczędności wyrażał się 
na dzień 30 czerwca h, r. kwotą 562,719.000 
zł, wobec 558.624.000 zł. na 31 maja b. r. 
wzrósł więc o 0.7%. stan lokat instytucyj fi- 
nansowych wynos'ł 44,122.000 zł. (na 31 maja 
43.742.000). a wkładów na rachunkach bioza- 
cych 51.554.000 zł. (53.678.000 zł). 


Wydatki i dochody naństwa w czerwcu. 


Urzędowe wiadomości statystyczne podają 
zestawiemie wydatków i dochodów Państwa w 
miesiącu czerwcu. Z zestawienia tego wynika. 
iż dochody w tym miesiącu przyniosły ogółem 
175.827.000 podczas gdy w czerwcu ub. roku 
216.174,000 zł. czyli o 40.347.000 zł. mniej. Po- 
chody zwyczajne dały w b. r. 161.931.000 zł, 
zaś w czerwcu ub. r. 206.437.000, Dochody mad 
zwyczajne 13,896.000 wobec złotych 9.737.000. 

Wpłvwy z podatków  tezpośrednich dały 
42.172.000 zł. zaś w roku ub, 47.898.000. P3- 
datki pośrednie przyniosły 15,960.000 wobec 
cznvwca nb. r. 17,416.000. : 

Cio dało ostatnio 14.356.009 złetych wóboc 
21.354.000 zł. Opłaty stemplowe przyniosły w 
czerwcu b, r. 12.958.000 wobec 16.472.000 zł. 
10-proc. dodatck do danin publicznych przy- 
niósł 7.697.000 zł. wobec 8.063.000 w czerwcu 
uh, roku. 

Wpływ z przedsiębiorstw państwowych 
przynosi w czerwcu b. r. 8.613.000 zł, podczas 
gdy w r. ub. 8.068.000 zł, Monopole przyniosły 
48.634.000 zł, wobec 65,183.000 zł. w czerwen 
ub. roku, 

Co sie tyczy wydatków ogólnych Państwa 
w okresie sprawozdawczym. to wymiosły one w 
taku bieżącym w czerwcu 219.454.000 złotych. 
wobec 215.593.000 zł. z czerwca ub. r. 


62 bankructwa w maju. 


Na podstawie tymczasowych obliczeń Głó- 
mmego Urzędu Statystycznego, ogłoszono w Pol 
sce w maju b. r. 62 upadłości, gdy w kwietniu 
62. w marcu 57. w lutym 58, w styczniu 67. 
zaś w ciągu pięciu miesięcy b. r. ogółem 306 
upadłości. Cyfry upadłości w całym roku 1930 
wynosiła 824, a w r. 1929 — 516. 

Liczba upadłości w maju b. r. w poszcze- 
gólnych województwach przedstawiała się na- 
stępująco: województwa centralne 33, poznań- 
skie i pomorskie 15, połwdniowe 6. śląskie 5, 
wschodnie 8. Z ogólnej cyfry upadłości 62, 
przypada ma firmy przemysłowe 25. handlowe 
80, inne TA 

Duadłości według poszczególnych typów spó 
łek przedstawiały się następująco: spółki ak- 
cyjne 3, spółki z o. o. 12, spółdzielnie 3, spółki 
firmowe i komandytowe 6. firmy pojedyncze 
33. nie bandlujące (w oj. zachodnim i po- 


łudn.) 5). 
Eksport jagód. 


Tegoroczne zbiory jagód, zarówno czarnych, 
jak i poziomek, przedstawiały się bardzo ko 
rzystnie, ze względu ma pierwszorzędne urodza- 
je, szczęgólniej dobre w Małopolsce i ma kre- 
sach wschodnich. Według obliczeń kół facho- 
wych, krescencja jagód leśnych przekracza 
zgórą 10-krotnie potrzeby polskiej konsumcji, 
skutkiem czego eksport ogromnej nadwyżki, 
jest jedynym sposobem wykorzystania urodzaju 
jagód. które w przeciwnym wypadku uległyby 
całkowitemu zmarnowaniu. W roku bieżącym 
przy zbiorze jagód zatrudnione hyło około 
45.000 osób w całej Polsce. Wzrost ekspertu te- 
go sezonowego artykułu umeżliwiony był prze- 
dewszystkiem przez obniżenie taryf kolejowych 
na przewóz ładunków eksportowych jagód. 
W ciągu sezonu wywieziono około 500.000 ks. 
wartości około 600 tys. zł. przytem wywóz ten 
obejmuje tylko jagody świeże. z wyłączeniem 
okregu poznańskiego i pomorskiego. 

Obecnie istnieją widoki na eksport Snsza- 
nych jagód. Większość transportów kierowana 
jest do Niemiec. Organizacia eksportu jagód 
z roku na rok ulega poprawie. 


Przy zamawianiu pojedynczych 
„Głosu Narodu 


egzemplarzy 


należy równocześnie nadesłać 


25 gr. za każdy numer dzien- 


nika i opłatę pocztową 10 gr 
od egzemplarza. 


-GLOS NARODU" z dnia 28-go lipca 1951. 


Jak rozwijał się chałupniczy przemysł koszykarski 


w Niemczech. 
III. 


Do tego centrum produkcji koszykar- 
skiej docierali także i polscy robotniey 
koszykarscy z Wielkopolski „i Pomorza, 
a nawet z małopolskiego Rudnika, gdzie 
pracując jako robotnicy, poznawali tajni- 
ki tej produkcji, którą następnie szerzyli 
jako instruktorzy tak w samym przemy- 
śle w kraju, jak i na licznych wówczas 
kursach, w osiedłach koszykarskich urzą- 
dzanyćn. Do samego wybuchu wojny prze- 
mysł koszykarski w Niemczech cieszył się 
korzystna bardzo konjunkturą, która wy- 
wierała także dodatni wpływ na pracują- 
cych wówczas także bardzo intensywnie 
małopolskich eksporterów. 

Z wybuchem wojny przemysł koszy- 
karski stanał na usługach militaryzmu, 
gdyż dla transportu amunicji i materalów 
wybuchowych używano koszy, do których 
wykonywania powołano z początkiem mo- 
bilizacji szereg firm koszykarskich. Z po- 
czątku produkcja była mała, lecz rosła 
w miare szerzenia się pożogi wojennej, bo 
gdy w roku 1914 rozpoczela się zamówie- 
niami 6.000 koszy tygodniowo, w roku 1918 
potrzeba ich bylo 150.000 tygodniowo, 
a do ich przeróbki zużyto 120. wagonów 
tygodniowo surowca. 

Zakontraktowano więc dła tej pracy 
wszystkie zakłady koszykarskie w Bawa- 
rji i Turyngji, a zamieniono na fabryki 
koszykarskie także fabryki porcelany 
i zabawek. Wkrótce i to nie wystarczyło. 
Na produkcie koszy do przewo- 
zu amunicji przerobiono 37 fa- 
bryk zabawek blaszanych, 18 
przędzalni, 12 fabryk porcela- 
ny,4dużezakładydlaciemnych, 
2browry, Zcegielniej2fabryki 
szkła. Zyski z produkcji były znaczne, | 
dostawą koszy dla wojskowości zajmowa- 
ło się wówczas 369 dużych dostawców, za- 
trudniajacych w bezpośredniej 
produkcji 110.000 robotników, a 
w pośredniej 30.000, w czem po- 
łowa przypadała na siły kobie- 
ce. W pierwszych dwu latach wojny po- 
sługiwano się trwalszym surowcem, t. i. 
trzciną, gdyż trzycina wykazywała więk-. 
szą trwałość od wikliny. Ogołocono z tego. 
materjału wszystkie składy w Niemczech 
i dowożono ją początkowo, a gdy akcja: 
łodzi podwodnych i blokada zatamowały, 
dowóz. musiano się ograniczyć do wyko- 
nywania koszy z wikliny. Szczupłe jej je- 
dnak zapasy nie wystarczyły na długo, 
musiano się uciec do sprowadzania jej 
z zajętych wówczas przez armję niemiecka 
obszarów, oraz sięgnąć po duże zapasy, | 
jakiemi rozporządzała Małopolska. Wresz- | 


Czarni wasale przed prezydentem Francji. 


cie wyczerpano wszystkie zapasy i przy 
schyłku wojny posługiwać sie zaczęto 
skrzyniami z desek, które kosztowały dro- 
go i szybko się niszczyły. 

Tak przedstawiał się stan koszykarstwa 
po skończonej wojnie. Targi niemieckie 
były zupełnie ogołocone nietylko z arty- 
kułów koszkarskich codziennego użytku, 
jecz także i z materjału. Wynikło bezro- 
bocie, gdyż linje kolejowe, użyte dla de- 
mobilizacji, mie mogły służyć dla celów 
przewozowych surowca i towaru. Odpadły 
więc olbrzymie masy przygodnych koszy- 
karzy, dla których lała wojenne byly po- 
ważnym środkiem zarobkowania, a do 
ogołoconych warsztatów pracy wracał ko- 
szykarz przybyły z placu boju, lub ich ro- 
dziny, które w czasie wojny przy produk- 
cji tej były zajęte. 

Stosunki eksportowe po wojnie znacznie 
się zmieniły. Niektóre kraje, jak Japonia 
i Brazylja wprowadziły u siebie cla 
ochronne, w produkcji meblowej i galan- 
teryjnej zapanowało niebywałe przesile- 
nie. Przesileniu temu towarzyszył spadek 
waluty niemieckiej przy zwyżce cen im- 
portowanego surowca. Powoli jednak slo- 
sunki eksportowe zaczęły się rozwijać, nie 
powróciły jednak dotychczas do tak ko- 
rzystnej konjunktury, jaka panowała w 
w przemyśle tym przed wybuchem wojny. 

Porównujac Lichtenfels z naszym cen- 
trem produkcji koszykarskiej z Rudnikiem 
n, Sanem, Lichtenfels stoj daleko wyżej ped 
względem wyszkolenia w przemyśle ga- 
lantervjnvm, w umiejetności gustownego 
kontekcjonowania, oraz barwienia, które 
to zalety okrywane są tajemnica, I m po- 
nuje  przedewszystkiem wy- 
bornie zorganizowana strona 
handlowa w porównaniu do 
wielkich braków, jakie w tej 
dziedzinie odczuwamy w Pol- 
sce, i ło nietylko w tej galęzi przemysłu, 
lecz także we wszystkich dziedzi- 
nach przemysłu chałupnicze- 
go. U nas przeważna część przygodnych 
zazwyczaj nakładców z malymi wyjątkami 
zamiast podnosić, obniża wartość produk- 
cji i licząc na doraźne zyski, pogarsza wa- 
runki eksportowe. A walka konkurencyj- 
na między nakładcami czestokroć nie 
przebiera w środkach. Pomimo przesile- 
nia i niezdrowych stosunków handlowych 
demoralizujących robotnika, eksportujemy 
w dużych iłościach i daleko wiecej mogli- 
byśmy dostarczyć tego towaru, gdyż pra- 
cujemy tanio i posiadamy duże zapasy su- 


rowca, 
ROMAN WOYCZYŃSKI. 


Z okazji odbywającej się w Paryżu wystawy k slonjalnej przybyło do stolicy Francji 50 ksią- 
żąt sudańskich. którzy zostali przyjęci przez prezydenta Francji Doumera. Widzimy na rycinie 
lək prezydent Doumer odbiera hołd od tych egzotycznych książąt, oprowadzany przez podse- 


kretarza kolonji, 


Ubytek zapasów walutowo-dewizo 


murzyna Diagne. 


wych w Banku Pol. 


Sytuacja na rynku walut i akcyj w ub. tygodniu. 


Na rynku „dolarowym” nastąpiło w tygo- 
dniu ubiegłym dość znaczne uspokojenie. Bank 
noty dolarowe podniosły się w prawdzie w dniu 
21 hm. ma rynku prywatnym, w godzinach po- 
południowych przejściowo do 9.08 į pół jed- 
nakże odtąd spadają stale aż do poziomu 9.05. 
Bank Polski notował dolary do 22 bm. 9.06, 23 


— 9.05 i pół, a 24 bm. obniżył kurs ich do 9.05. 
a 25 bm. do 9.04 i pół Równolegle z kursem 
banknotów amerykańskich postępowałty notowa 
nia rubla złotego, które wynosiły 4.92 i pół— 
4.94 i pół — 4.93 — 4.91. 

Dewizy amerykańskie, a więc czeki i kabel 
utrzymały się na niezmienionym poziomie, z de 


Nr. 200. 


- 
te 


wiz europejskich zwyżkował Zurych. Notowania 
dewizy Londyn ze względu na spadek kursu na 
rynkach światowych spowodowany dużym od- 
pływem złota i podwyżką stopy procentowej, 
były nieco niższe. Inne wałuty i dewizy bez 
zmiany. 

Wycofywanie krótkoterminowych kredytów 
i wkładów przez banki zagraniczne, zwłaszcza 
te, które dotknięte zostały kryzysem i znalazły 
się chwilowo w trudnościach finansowych, jak 
również znaczne zakupy dolarów ze strony spe- 
kulantów i publiczności uszczupliły zapasy wa- 
lutowo-dewizowe Banku Polskiego. Pozycja wa 
lut i dewiz zaliczonych do pokrycia, która w 
pierwszej dekadzie czerwca wzrosła o 26.7 milj. 
zł. spadła znowu w drugiej dekadzie o 54.9 
milj., a po lekkim wzroście na ultimo czerwca, 
obniżyła się w pierwszej dekadzie lipca pono- 
wnie o 25.2 milj., zaś w drugiej dekadzie o dal 
sze 38 milj. ZŁ, do niskiego poziomu 167.217.031 
zł. Obie te pozycje, stanowiące pokrycie obie- 
gu biletów hankowych i natychmiast płatnych 
zohawiązań wymosily na dzień 20 lipca lącznie 
735.047.202 zł. Pozycja pieniędzy i należności 


zagranicznych. niezalieczonych do pokrycia 
zwiększyła się w drugiej dekadzie lipca o 11.4 
milj. do 131.3 milj. £ 


Obroty na rynku akeyjuym były minimalne, 
tranzakcje ograniczaly się do kilku tylko pa- 
pierów. Również pożyczki państwowe i listy 
zastawne nie byly zbyt ruchliwe. Kursy nao 
gół większym wahaniom nie uległy. 
© Na wiatowych giełdach papierów warto 
ściowych panowała w okresie sprawozdawczym 
silna depresja. która poglębila się jeszeze pod 
wpływem wiadomości e niepomyślnych rezulta- 
tach konferencji Jendyńskiej i podwyższeniu sto 
py dyskontowej irazez Bank Angielski, 

Kursy ra giełdzie nowojorskiej spadły w 
ciągu tygodnia o 3—7 dol. bardzo znaczne stra- 
ty poniosły wszystkie papiery. a szczególnie nie 
mieckie na giełdzie lowdvńskiej. Bardzo słabą 
tendencię wykazywały również gieriv paryska, 
amsterdamska i wiedeńska, podczas gdy ber- 
lińska i brwdapesztańska hyły zamknięte. 

000 


Giełda krakowska, 

Kraków 27 lipca. (PAT). Pank Polski 116—. 
3% pożyczka hudowlana 36.25. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 27 lipca, Dolary 9.0414, 9.06%, 
9,0214. Dewizy: Beleja. 124.64, 124.95, 124.33; 
Londyn 43.35. 43.46, 43.24; Nowy Jork tele- 
eraficznie 8.82. 8.94. 6.090; Paryż 34.09, 35.08, 
34.00: Praga 26.1416. 26.51. 26.88: Szwajcarja 
174.00, 174.48, 173.56; Włochy 46.75, 46.87, 
46.65. 


KURSA OBLIGACJI. ; 

Akcje: Bank Polski 116 — Lilpop 15.50. 

Pożyczki; 5% konwersyjna 44.50 — 7% 
stabilizacyjna 78.50 — 8% Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 94 — 7% Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 83.25. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 27 lipca. Paryż 20.10, Londyn 24.91, 
Nowy Jork 5.13.00, Belgja 71.55, Włochy 
26.84, Hiszpanja 46.10, Holandja 206.85. Wie- 
deń 72.12, Sztokholm 137.20, Oslo 137.075. 
Kopenhaga 137.074. Sofja 3.78. Praga 15.19. 
Warszawa 57.55, Budapeszt 90.0234, Biało- 
gród 9.08%, Ateny 6.65, Konstantynopol 2.43, 
Bukareszt 5.0434, Helsingfors 12,03%. 


Radio. 


Środa 29 lipca. 

Krków (312.8). G. 11,40 Przegląd prasy; 11,58 
Sygnał czasu: 12.16 Płyty gramofonowe; 13.10 
Kamunikat meteorologiczny; 14.50 Komunikat go- 
spodarczy: 15,25 Odczyt z Wilna; 16 Program dla 
dzieci; 16.30 Płyty gramofonowe; 16,45 Komuni- 
kat i odczyt z Warszawy; 17,15 Płyty gramofono- 
we; 17,35 Odczyt pt.: „Spadochrony wśród świata 
zwierząt“, wygłosi dr M. Siedlecki, prof. Un. Jag; 
18 Muzyka lekka: 19 Rozmaitości; 10,10 Świetlica 
strzelecka: 19,30 Płyty gramofonowe; 19,40 Trans 
misje z Warszawy: 21.30 Słuchowisko ze Lwowa: 

Lwów 386,7). G.15,45 Lwowski komunikat 
karcenski: 19,20 Pogadanka literacka p. Idy Wie- 
miewskiej: 21,30 Słuchowisko „Ostatni lot kapita- 
na Barka“ w opracowaniu R.Niewiarowicza. 

Warszawa (1411.8). G. 11,40 Przegląd prasy; 
18,10 Państwowy Instytut Meteorologiczny; 14,50 
Komunikat gospodarczy; 15,25 Odczyt z Wilna: 
15,45 Komunikat harcerski; 16 Program dla dzieci 
młodszych; 16,80 Płyty gramofonowe; 16,45 Ko- 
mumikat dla żeglugi i rybaków; 16,56 „Radjo 
wsród inteligencji pracującej"; 17,15 Płyty gramo- 
fonowe; 17,35 Odczyt z Krakowa; 18 Muzyka lek- 
ka w wykonaniu kwintetu W. Wilkosza; 19 Ro- 
zmaitości; 19,20 Płyty gramofonowe; 19,40 Skrzyn 
ka pocztowa rolnicza; 19,55 Państwowy Instytut 
Meteorologiczny; 20 Prasowy Dziennik Radjowy; 
20,10 Komunikat sportowy; 20,15 Odczyt pt.: 
„Muzycy polscy w Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki“; 20,30 Muzyka lekka; 21,30 Słuchowisko ze 
Lwowa; 22 Feljeton pt.: „Manja twórcza Lukre- 
cego“; 22,15 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego; 22,20 Komunikaty; 22,25 Program na 
dzień mastępny; 22,30 Muzyka lekka i taneczna 
z restauracji „Polonia Palace Hotel", 

Katowice (408,7). G. 15,10 Komunikat Polskich 
Związków Zrzeszeń Gospodarczych Wojewódz- 
twa Śląskiego; 15,45 Intermezzo muzyczne; 19 
Codzienny odcinek powieściowy; 19,80 „Kultura 
materjalna i duchowa w czasach piastowskich. Na 
rozstajnych drogach.. Prawem i lewem na ziemi 
śląskiej”, prof. dr K. Hartleb;23 Skrzynka poczto- 
wa w języku francuskim. Korespondencje bieżącą 
słuchaczów zagranicznych (z Europy, Afryki, Azji 
itd.) omówi dyrektor programów Rozgłośni Kato. 
wiakiej, St. Tymieniecki, 

l 
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zleppelin" w locie do bieguna, 
AR Moskwa 27 lipca. Z pokładu sterowca do- 
noszą, że o godzinie 13 wedle czasu środkowo- 
europejskiego, „Graf Zeppelin“ znajdował się 
pod 75 stopniem 50 min. szer. półu. I 48 st. 20 
min. dług. wschodnie] (na półn. zachodzie od 
Nowej Ziemi), lecąc w kierunku Kraju Fran- 
ciszka Józefa. Na' pokładzie jest wszystko 
w porządku. 


Skład hiszpańskiego zgromadzenia 
narodowego. 


; , Madryt 27 lipca. Ostateczny skład hiszpań 
skiego zgromadzenia narodowego jest następu 
jacy: Zjednoczenie republikwiskie 145 manda 
tów, socjaliści 114, radykalno-socjalni 56, le 
wiea katałońska 42, prawica liberalna 28, lo- 
deracja galicyjska 22, partja agrarua 19, Ba- 
skowie 16, niezależni 14, federaliści 3, akcja 
narodowa 2 i miezależni liborałowie 2 man- 
daty. 


Skład amunicji na plaży w Ostendzie. 

Bruksela. (PAT). W Ostendzie na plaży 
Mariakerke wysoki przypływ morza  oskrył 
skład amunicji, pozostającej tam z okresu wiel 
kiej wojny. Wyjątkowemu tylko szczęściu nar 
leży zawdzięczać, iż obeszło się bez wypadku. 
W składzie tym, znajdującym się w pośrodku 
najbardziej uczęszczanej plaży, znaleziono 76 
pocisków, każdy ważący 151: kg., 78 pocisków 
po 8 kg. ig pociski kalibru 150 po 40 kg. Na: 
leży zaznaczyć, iż dwa lata temu zdarzył się 
identyczny wypadek, którego ofiarą padło wie 
Je osób. 

DEMONSTRACJE KOMUNISTYCZNE 

W BRUKSELI. 

Bruksela, 27 lipca. Podczas wczorajszej 0e- 
manstracji komunistycznej doszła do siarcla 
7 policją, przyczem oficer policji został zahity 
a kilku policjantów odniosło rany. Dokonano 
50 aresztowań. 


LICZNE WYPADKI SAMOCHODOWE 
WE FRANCJI. 

Paryż, 27 lipca. W ciągu wozorajszej nle- 
Azieli wydarzyly się w różnych częściach Pran- 
cji liczne wypadki samochodawe, których ofiarą 
padło 10 zahitych i 35 rannych. 


Powódź we wschodnich Ghinach. 


Londyn 27 lipca. W następstwie niezwykle 
obfitych, długotrwałych deszczów rzeka Jangt- 
sekiang wystąpiła z brzegów i zalała wiele oko 
licznych miast i wsi. Największe spustoszenia 
wyrządziła powódź w Nankinie, gdzie około 
cztery tysiące budynków zostało zniszczonych. 
Dziesięć tysiący osób znalazło się bez środków 
utrzymania i bez dachu nad glowa. Niżej poło- 
żone dzielnice miasta stoją kilka metrów pod 
wodą. Są także ofiary w ludziach. Cyfra ich 
nie jest jeszcze znana, Podobnie alarmujące 
wiadomości nadchodzą także z innych miast 
wschodnich Chin. 


WIĘZIENIA AMERYKAŃSKIE POD 
KONTROLĄ SPECJALNEJ KOMISJI. 
Nowy Jork. (PAT). Nowy raport komisji 
Wickershama, badającej amerykański system 
penitencjarny i stan więzień w Stanach Zjedno- 
czonych, cytuje cały szereg przykładów nie- 
prawdopodobnej wprost brutalności względem 
więźniów, stosowanej w bardzo wielu z pośród 
3.000 zakładów karnych. W wiełu wypadkach 
więźniowie są bici batami, oblewani strumie- 
niami lodowatej wody, albo też umieszezani 
w celach, podobnych raczej do klatek, gdzie 
trzymani są w zupełnej ciemności na głodo- 
wych racjach, a wszystko to za najmniejsze 
przekroczenie regulaminu więziennego., Komi- 
fja stwierdza, że stan taki bynajmniej nie przy 
czynia się do osiągnięcia zamierzonego celu, 
t. j. poprawy więźniów i na porządku dziennym 
są bunty więźniów, oraz zamachy na dozor- 
ców i innych funkcejonarjuszy więziennych, 
Komisja żąda powołania do życia zakładów 
karnych, w których więźniowie znałeżźliby się 
pod opieką wykwalłikowanych wychowaw- 
ców. Wedlug opinji komisji, więzienia federal- 
ne mieszczą liczbę więźniów, przekraczającą 0 
66% ich właściwą pojemność. Więcej niż 1,3 
budynków — to stare budynki, mające micraz 
po 100 lat i bardzo często nie posiadające ża- 
dnych urządzeń sanitarnych. 
POŻAR NA JACHCIE GWIAZDY FILMOWEJ 
Nowy Jork. (PAT). Jacht „Chevalier, nma- 
leżący do znanej gwiazdy filmowej p. Rich- 
man, na skutek eksplozji uległ całkowitemu 
zniszczeniu. P. Richman, oraz jej goście, wśród 
których znajdowały się trzy aktorki z Folies 
Bergeres, ogarnięci płomieniami, rzucili się, do 
morza. Jedni z nich zostali wyratowani, inni 
apati dotrzeć do brzegu, większoś jednak u- 
gla poparzeniom, przeważnie lekkim. Spa- 
loty jacht zatonął, i M 


$ 
NOWY REKORD LOTNICZY NA SZYBOWCU, 
Nawy Jork, 27 lipca. Wedle doniesień z Ho- 


„GŁOS NARODU” = Ana ZS-go Npca 1951. 


Rozruchy w Meksyku natleantykościelnych zarządzeń = 


Jalapo (PAT). (Stan Veracruz w Meksyku). 
Wybuchły tu nowe rozruchy na tle walk reli- 
gijnych. Rozruchy ogarnęły cały stan Veracruz, 
Powód do rozruchów dało zarządzenie władz, 
zmniejszające radykalnie liczbę księży katolic- 
kich. Na tem tle miały tu miejsce krwawe star. 
cia na rewelwery pomiędzy gubernatorem sta- 
nu, a pewnym mlodym człowiekiem, który usi- 
lewat zamordować go. Napastnik zaatakował 
gubernatora w kolumnadzie filarów, otaczają- 
cej pałac. Gubernator, trafiony pierwszą kulą 
w ucho uciekał przed napastnikiem, ukrywając 
się za filary. Przez cały czas gdhywała się wza- 
jema strzelanina rewclwerowa, aż wreszcie na- 
pastnik otrzymał ranę Śmiertęlną. Podczas roz- 
ruchów 4 kościoły zostały podpalone. Pewna 
liczba osóh została zabita I wielu rannych, W 
calym stanie Veracruz został ogłoszony stan 
wcienny, w rezultacie czego spokój został przy- 
wrąacony. 


TLUMY DEMONSTRANTÓW NAPADLY 
NA KOŚCIOŁY. 
Strzelanina w czasie uabożeństwa, 


RE 


wielkie tłumy demonstrantów i ruszyły na ko- 
ścioły. Oblana cztery kościoły benzyną i podpa- 
lono je. Kościół św. Józefa spłonął doszczętnie 
a trzy inne zostały bardzo ciężko uszkodzone, 
zanim wojsko i straż pożarna zdołały pożar opa 
nować. Do jednego z kościołów wtarenęto pod- 
czas nabożeństwa szkolnego 4 uzbrojonych 
mężczyzn j zastrzeliło księdza Qdprawiająccgo 
nakożeństwo a drugiego duchownego zraniono 
ciężko, Wywiązała się w kościele strzelanina. 
Jeden Z napastników został zabity a jedno dziec 
ko szkolne odniosło rany. Powstała straszna 
panika, podczas której wiele dzieci zostało po- 
ranionych, 

Władze z powodu tych zajść ogłosiły w pro- 
wincji Vera Cruz stan oblężenia. Narazie pæ 
nuje znown spokój, jednak istnieją obawy, że 
dojdzie ponownie do walk, ponieważ kurja bi- 
skupia w Meksyku wydała polecenie, aby du- 
chowieńistwo w Vera Cruz nie wykonywało 


Nowy Jork, 27 lipca. W Jalapa zebrały się! ustaw antykościelnych. 


KRAJOWE: ZAGRANICZNE: —  Orster 
Szkielski Kotykiewiex 
Wybrański Mustel 

Wielki wybór pianin I fortepianów 

KRAJOWE: ZAGRANICZNE: 

Braela Fiblger Beghstein Hołimann 

Betting Bluthner Quandt 

Kernitopł Bósendorter Rónisch 

Sommerteld Ehrbar Schweigholer 
Förster Seholze 
Gaveau 


Wielki wybór w instrumentach używanych 


Degodne raty 


Skład fortepianów p 


HELENA tk sriaż i: dr) M ul. 


Szewska L. 3. $ 


Prezydent republiki M obalony. 


Santiago de Chili (PAT). Prezydent re- 
publiki Ibanez ustąpił ze swego stanowiska. 
Władzę prezydenta republiki objął prowizo- 
rycznie prezydent senatu Pedro Opaza. B. 
prezydent Ibanez zbiegł w niewiadomym 
kierunku w zamkniętym samochodzie, pod. 
czas gdy wieksze grupy rewoluejonistów 
przebiegały ulice z ekrzykami: „Śmierć Iba- 
nezowi!ć, szukając go, aby wykonać lzami 


rewolucji nad upadłym dyktatorem. Naczel. 
ny dowódca armji ogłosił, że wojska oddają 
się do dyspozycji rządu prowizorycznego. 
Poza tem w kraju panuje spokój. 

Santagio de Chili (PAT). B. prezydent 
Ibanez odjechał w Kierunku San Antonio, 
prawdopodobnie w zamiarze udania się na 
pokład najbliższego, odjeżdżającego okrętu. 


wm |) a 


Owacje dla Mac Donalda w Berlinie. 


Berlin 27 lipca. Premjer angielski Mac Do- 
nald przybył do Berlina o godz. 17.17, witany 
na dworcu przez kanclerza Brueninga, ministra 
Curtiusa, angielskiego ministra spraw zagra- 
nicznych Hendersona, ambasadora angielskiego 
w Berlinie wraz z personalem ambasady, oraz 
kolonje angielską w Berlinie. Na peronie ł 
przed dworcem zebrały się tłumy ludności, któ 
ra przybywającego premjera witała okrzykami: 
„Niech żyje Mac Donald“, „Niech żyje pokój”, 
„Precz z wojną* i t. d. 


Tylko „przyjacielska wizyta”. 


Londyn 27 lipca. Wobec niepewnej pogody 
premjer angielski Mac Donald zmienił plan po 
dróży do Berlina i zamiast drogą powietrzną, 
wyjechał wczoraj wieczór pociągiem. Dziś 
przed godziną 14 Mac Donald w przejeździe 
przez Hanower oświadczył dziennikarzom, że 
podróż jego do Berlina nosi charakter 'przyja- 
cielski, Zaprzeczył jakoby podczas wizyty mia- 
ły być poruszane kwestje. polityczne lub. go- 
spodarcze. 


Austria wyrzeka się 


Berlin 27 lipca. Angielski minister spraw 
zagranicznych Henderson przyjechał do Ber- 
lina dziś rano o godz. 8.37. Na dworcu witali 
gościa niemiecki minister spraw zagranicznych 
Curtius z urzędnikami swego resortu, oraz am- 
basador angielski z urzędnikami ambasady. 


Stimson u Hindenburga. 


Berlin 27 lipca. Po dwudniowym pobycie 
w Berlinie, amerykański sekretarz stanu Stim- 
son został dziś przed południem przyjęty przez 
prezydenta Hindenburga w towarzystwie am- 
basadora amerykańskiego w Berlinie i nie- 
mieckiego ambasadora w Waszyngtonie. O 
godz. 1.25 Stimson odleciał samolotem do' Lon 
dynu.przez Amsterdam, 

Berlin 27 lipca. Koła miarodajne. dementują 
wiadomość podaną przez prasę franonską, ja- 
koby amerykański sekretarz stanu Stimson 
w rozmowie z ministrem Reichswehry mial się 
domagać ustępstw ma rzecz rozbrojenia, oraz 
zaniechania budowy pancernika „C“, która to 
budowa przewidziana jest na rok 1932/33. 


swej niepodległości. 


P. BONCOUR 0 ANSCHLUSSIE. 


Haga (PAT). Przemawiając przed trybuna- 
łem haskim w sprawio unji celnej niemiecko- 
austrjackiej Paul Boncour poddał szczegółowej 
analizie artykuł 88. traktatu z St. Germain i 
omówił ganczę jego powstania. 

Następnie zbijat dowodzenia Strony prze- 
ciwnej, iż powinno się było 

zaczekać 
czy protokuł o unji celnej rzeczywiście wejdzie 


lulu (wyspy Hawaj) amerykański lotnik waj-| w życie, Dla pokojn europejskiego nie- byłoby 
cowy Graig dokonał nowego rekordu lotnieze- | dobrze, gdyby czekano aż się urzeczywistni to, 


go na szybowcu. Graig utrzymał się w powie- 
trzu na samolocie bezsilnikowym przez 16 i pół 
godziny i przeleciał przestrzeń s wozach 875 
kilometrów. 


czemu * właśnie artykuł 88 chciał zapobiec. . 
Paul Boncour wskazuje dalej, że ma sis tu 

do czynienia z 
unją celną w pełnym zakresie, 


Austrja musiałaby w razie dojścin unji do 
skutku liczyć się z interesami unji, a nie 
własnemi. Musiałaby ona stracić możność sa- 
modzielnego regulowania taryf, co jest jednym 
z atrybutów suwerenności, zaś prawo swobod- 
nego zawierania traktatów handlowych staje 
się dla Austrji 
formą bez treści. 
Komisja arbitrażowa między Niemcami a Au- 
strją będzie w większości wypadków decydu.- 
jącym organem 
administracyjnym i politycznym. 

Strona przeciwna stara się znaczenie porozu- 


«Imlenia możliwie umniejszyć, Mówi ona o zu- 
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pełnej równości i wzajemności Niemiec i Austrji 
nie licząc się wcale z polożeniem ekonomicz: 
. Austrji nie wolno się swej niepodległości 
nietylko wyrzekać, lecz również jej narażać, 
Paul Boncour omówił dalej pełnomocnictwą 
Rady Ligi, a następnie poddał analizie 
protokuł z r. 1922, 
Postanawienie końcowe protokołu z 1922 r. nła 
pozwala Austrji na udzielanie specjalnych ko: 
rzyści innym państwom o ile to naraża na nie. 
bezpieczeństwo jej niepodległość. Specjalne ko- 
rzyści daje właśnie unja celne, którą idzie da” 
lej, niż jakiekolwiek korzyści z traktatów han. 
dlowych. Wprawdzie układ wiedeński powiada, 
że przystąpienie do unji jest możliwe dla każ- 
dego kraju, który tego zapragnie, lecz jest to 
oświadrzenie płatoniczne, gdyż kraj taki; 
chcąc przystąpić do unji, musiałby się poddać 
warunkom umówionym pomiędzy Auetrją a 
Niemcami. Ciężar sprawy spoczywa w tem, ża 
nie zwrócono Się o aprobatę do Rady Ligi. 
Paul Boncour zakończył swe przemówienie po 
nownem stwierdzeniem, że protokół wiedeński 
o unji celnej jest eprzeczny z artykułem 88. 
traktatu z St. Germain i postanowieniami pror 
tokołu z r. 1922. 
POSTĘPOWANIE PRZED TRYBUNAŁEM 
W TOKU. 

Haga, 27 lipca. Międzynarodowy Trybunał 
rozjemczy wznowił odroczone w sobotę postę- 
powanie w kwestji austro-niemieckiej umji cel- 
nej. Dziś rozpoczął swe wywody rzeczoznawca 
rządu fraucuskiego prof, Basdevant, który uzu- 
pełnił wywody delegata francuskiego Paul- 
Bortconra. 


ESEAS EA OANTREDE 
Banki przyjmują już zgłoszenia o kredyt 
rolniczy. 


Warszawa, 27. 7. (Telef. wl). Dowiadujemy 
się, że pierwsza transza kredytów, udzielonych 
przez banki frarcuskie na cele rolniczych kredy 
tów zastawowych, wpłynie do kraju w pierw- 
szych dniach sierpnia. Jednotygodniowa zwło« 
ka w realizacji tego kredytu wywołana została 
względami formalnemi. Zgłoszenia o kredyty re- 
jestrowe ze strony rolników, banki rozdzielcze 
już przyjmują. 


Szczesrzeszyń w płomieniach. 

Zamość (PAT). Z niewiadomych przyczyn 
wybuchł w nocy o godz. 2-ej pożar w jednym 
ze składów nafty w Szczebrzeszynie, który 
przerzucił się na dalsze budowle, skutkiem czes 
go Spaliło się około 20 objektów wartości 
150.060 zł. Pożar nastąpił w dzielnicy żydow- 
skiej, o gesto zamieszkałych domkach, wskutek 
czego akcja ratunkowa była niezmiernie utru- 
dniona. W gaszeniu pożaru uczestniczyły stra» 
że Zamościa, e 
32 GOSPODARSTW PASTWĄ PŁOMIENI, 

Lubiin (PAT). W tych dniach wa wsi Li- 
piec Dolny pow. biłgorajskiego powstał pożar, 
który zniszczył 32 gospodarstw. Straty wyno- 
SZĄ około 100.000 zł. Przyczyny pożaru nara 
zie nie zostały ustalone, 


NAGRODA ZA OKAZANIE ODWAGI 
CYWILNEJ, 

Warszawa, 27. 7. (Telef. wł). W czasie a0- 
botnich awantur komunistycznych na ul. Za- 
menhofa pobici zostali przez manifestantów 
listonosz J. Baran i konduktor tramwajowy Wł, 
Nagłowski. Obaj bronili młodego chłopca, któ- 
rego komuniści bili z zemsty za zawiadomienie 
posterumkowego o zamiarze komunistów roz: 
wieszenią transparentu agitacyjnego. Za okaza. 
nie odwagi cywilnej i współdziałanie z władz, 
w zwalczaniu wystąpień antypaństwowych Ba- 
ran ] Naglowski bedą nagrodzeni przez ministra 
spr. wewnetrznych p. Pierackiego, Obu będą 
przyznane nagrody piemieżne, 
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Nie chciał być tylko wykonawcą 
poleceń dyktatora, 


Berlin, 27. lipca. Narodowo-socjalistyczny 
minister brunświcki dr. Franzen podat się dzłś 
do dymisji. W piśmie ekierowanem do prezy- 
denta Landtagu brunświckiego dr. Franzen 
oświadcza, że liczne rozporządzenia sanacyjne 
Rzeszy odebrały mniejszym krajom wszelkie 
pobory samodzielności a zatem on jako mini- 
ster nie chce peł.nić funkcji urzędnika wykonu. 
jącego polecenie dyktatora Brueninga. 
BANKRUCTWO FINLANDZKIEGO BANKU. 

Berlin (PAT). Biuro Wolffa donosi z Hel- 
singforsu, żo rada banku „Suomen Vienti Pank- 
ki“ uchwaliła zawiesić wypłaty w dniem 27 
lipca rb. Bank ten zaołżony został w r. 1920, 
mając kapitał akcyjny w wysokości 12 miljo. 
nów marek fińskich, 

SĘDZIA ANGIELSKI W INDJACH 
ZAMORDOWANY, 

Londyn, 27 lipca. W budynku sądu okręgo« 
wego w Kalkucie zamordowany został dziś 
przez nieznanych sprawców sędzia angielski 
Garwich. i 

Laa - 

Bruksela. (PAT), W. miejscowości Ton. 
gres odbył się wyścig kolarski. W pewnym 
momencie zdążające za kolarzami auto wpa: 
dzo między nich, tratując 10- ciu zawodników, 
Wszyscy odnieśli rany. ~ 
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Przed nim stała. oparta o drzwi, które 
się właśnie zatrzasneły.... lady Dorothy Rab 
bit! Ona, we własnej osobie. 

— Jesteś wreszcie, darling, — rzekła. 
a w głosie jej zawibrowała ogromna radość 
człowieka, który po długich poszukiwa- 
niach znalazł bezcenną zgubę... 

Niema mnie! — wrzasnął Rafał. Odwró- 
| ci} się, zoczył czamy prostokąt okna i ru- 
nął weń brawurowym skokiem, wiedząc, że 
tam jest mały balkoniki. 

Ale Dorothy Rabbit nie wiedziela o 
istnieniu balkonu i padła na otomanę, ję- 
cząc rozdzierająco: — Żabił się! Wyskoczył 
na bruk! 

— Na bruk skakać nie myślę. — mruk- 
nął pechowy donżuan, i upewniwszy się, 
że rynna utrzyma jego ciężar, zaczął się po 
niej zsuwać coprędzej. Po szczęśliwem prze- 
byciu dwóch metrów przystanął niezdecy- 
dowany; okna tej ściany budynku wycho- 
dziły na mały podworzec hotelowy, grani- 
czący z ogrodem sir Jamesa, po owym dzie” 
dzińcu uganiały dwa psy, które już zwie- 

trzyly gentlemana, opuszczającego hotel 
tak niezwykłą drogą i głośnem szczeka- 
niem go zapewniały. że przyjęcie z ich stro- 
ny będzie gorące. W słusznej obawie o ca- 
łość własnych łydek i nowej pyjamy, po- 
stanowił Rafał wybrać trzecią drogę, mia- 
nowicie przez mieszkanie sąsiada z pokoju 
na wysokim porterze. 

— Niema go w domu, bo ciemno, — 
«mioskował, zeskakując na bliźniaczy po- 
dobny balkonik. Drzwi były zamknięte, 
lecz ustąpiły, gdy nacisnął klamkę. Wszedł 


ANTONI MARCZYŃSKI. 


„GŁOS NARODU“ z 


i cofnął się natychmiast, uderzony charak- 

terystycznym zapachem gazu świetlnego. 
Lecz u stóp balkonu szalały wierne psy. 
z pierwszego piętra dobiegały echa głośnej 
rozpaczy lady Dorothy i nie pozostało nic 
innego. jak przemaszerować przez .,zagaz0- 
wane“ mieszkanie. Rad nie rad, Rafał odem 
knął naoścież drzwi balkonowe, potem okno 
do którego dobrnął poomacku. a odnalazł- 
szy taster na ścianie, zapalił światło. 


= Doslicha!z. daczadził się gość, 
jęknąl, ujrzawszy na łóżku pod zwiewnym 
baldachimem moskiterji rosłego mężczyznę. 
który leżał grzbietem do góry i ani nie 
drgnął. mimo, że w czasie poszukiwań za 
tastrem runeło krzeslo. i mimo. że światło 
zapalono. — Ach. to stamtąd tak śmierdzi... 
naturalnie. z łazienki! — Ratał odgah traf- 
nie; w łazience był piecyk gazowy, a ku- 
rek przy nim otwarty. Zamknąwszy kurek 
oraz drzwi od łazienki, pospieszył Rafal tio 
zaczadzonego, ściągnął go bez ceremonji 
z łóżka i z wielkim wysiłkiem powlókł go 
za nogi w stronę drzwi od balkonu. Poło- 
żywszy go tam, porwał słuchawkę z widełek 
i przez telefon. zaalarmował służbę. Szczęśli- 
wym trafem wśród gości hotelowych było 
kilku lekarzy i jednego z nich przywołano 
natychmiast. Poczciwy eskulap zgorszył się 
na widok roboty „pogotowia ratunkowego“. 
które użyczyło nieszczęśnikowi „pierwszej 
pomocy“. 

— Jak można układać człowieka. twa- 
rzą do podłogi, — rzekł. 

— Tak leżał na łóżku i tak go tu przy- 
ciągnąłem, — wyjaśnił Rafał. 

— Pomóż mi go pan przewrócić na- 
wznak... powoli, panie kochany, powoli, to 
nie manekin, tylko człowiek, — upominał, 
widząc gorliwość pomoenika. 
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Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 

Nadesłane 

Komunikaty po kröna 
= na 1-szej 
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Kraków Poleca 


PŁOTNA LNIANE KOŚCIELNE i do haftu. 


KOSZULE MĘSKIE na miarę krój 
Wielki wybór! 


Swój do Jwego po Śmoiel "rz" 


ADAM K. Prot.: 
Ks. Korzonkiewicza . 


BERGER K.: Piekło pod trzema a CA 
(Wspomnienia z frontu włoskiego) . 


CHAŁASIŃSKI J.: Drogi awansu społecznego 


robotnika. (Studjum oparte na tę" 
fjach robotników) . . Te g - 


DELL E. M.: Lampa na pustyni. Powieść . 

Historia. Organ Wydz. Kół historycznych ogólno- 
polskiego Związku Akadem. kół naukowych 
Rok I, Nr 1 


PL 


Fabr. Skład Płócien i Bielizny 3. KOWALSKI 


Płótna bieliźniane I pościelowe, obrusy, ręczniki, 
PONCZOCHY, SKARPETY, 


KRAWATY, bielizna męska I damska, koce, kołdry, kapy, sienniki i t p, 
i wykończenia bardzo solidne. 
Ceny niskie! 


Istota katolicyzmu. Przekład 


Za dział ogłoszeń _Redakcja 
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|Miód! 


| lipcowy deserowy 
kuracyjny bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 
a największej w państwie 
pasieki wysyła za pobra- 
niem pocztowem 5 kg. 
18 zł. — 10 kg. 34 zł — 
20 kg. 64 zł. 


ul. Wiślna 8. 
chusteczki, serwetki 
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dnia 28-go lipca 1931. 


Odwrócili tamtego i Rafał wydał okrzyk 
zdumienia i zgrozy: 

— Porucznik Juljusz Solarski! — zawo- 
łał. — Struli go,... struli! 


Rozdział XXI. 


UROCZYSTE PRZYRZECZENIE, 


Daisy Rindley zameldowała się u port- 
jera mniej więcej w tym momencie, gdy 
Rafał wkraczał do pokoju porucznika Solar- 
skiczo i poczuł gaz. 

— Monsieur Lapin? 
u nas. tylko... tylko. 
zmrużył oko łobuzersko, 
już jest jedna dama! 

— Cóż mnie to obchodzi. 
ramionami: — umówiliśmy 


Owszem. mieszka 
cerber hotelowy 
— tylko. że tam 


— wzruszyla 
się o tej porze. 


więc przysłam. Możeby pan Lapin mógł 
zejść do hallu na chwilę? 
— Zapytam. proszę pani — odparł. chwy- 


tając siuchawsę. Posłyszawszy stłumione 
„hallo“ i sądząc, że rozmawia z samym pa- 
nem Lapin. obwieścił jednym tchem nowinę 
o przybyciu drugiej damy. Co w odpowiedzi 
usłyszał. Daisy nie dowiedziała się nigdy, 
zauważyła tylko, że zgiął się w pałąk, po- 
czerwieniał, jak rak po kąpieli we wrzątku. 
i przydreptywał z nogi na nogę niecierpli- 
wie. Wreszcie odłożył słuchawką i spojrzał 
na piękną kobietę... współczująeo! 

— Jaką odpowiedź dał monsieur Lapin? 
spytała Daisy. 


— Ba, to nie był on. tylko ta pierwsza da- 
ma, pewnie go nie dopuściła do telefonu; no, 
a jaką ona dała odpowiedź, to już wolę nie 


Nr. 200. 


ocienioną woalką, — to ja tutaj już panią 
widziałem kiedyś. 

— Nie myli się pan — odrzekła chłodno; 
odwiedziałam kilkakrotnie mojego kuzyna, 
mr. Jacka Lear, kiedy tu mieszkał... Zeches 
pan zatem oświadczyć panu Lapin, że sta- 
wilam się punktualnie i... odeszłam. 

Opuściła hotel w chwili, gdy Rafał wszczął 

alarm, że znalazł ezłowieka odurzonego ga- 
zem świetnym w pokoju Nr. 17. na par” 
terze. Postanowiła pospacerować na depta- 
ku nad morzem, zanim powróci do willi. 
W pewnej chwili, gdy mijała werandę ja- 
kiejś kawiarenki, zelektryzowało ją nazwi- 
sko ..Rusanow'. Przystanęła, obejrzała się. 
Przy stolikach rozprawiano z ożywieniem 
i raz po razu padały słowa takie, jak: ,.Sta- 
lingrad, Rusanow, wywiad, Sowiety“. Koło 
pomnika Edwarda VIl-go posłyszała po- 
dobny strzęp rozmowy; kilku gentlemanów 
czytało dzienniki w blasku elektrycznych 
latarń i nazwisko „Rusanow* znowu brzę- 
ezało w powietrzu. Zaimtrygowana podeszła 
do najbliższego kiosku i zakupiła cały plik 
gazet, poczem zabrała się do ich przegląda” 
nia pod jasno oświetloną wystawą jakiegoś 
magazynu. W pismach paryskich nie znala- 
zła nic takiego, coby usprawiedliwiało na- 
wrotna falę zainteresowania się osoba pro 
fesora Rusanowa: nie dziwnego osłatecznie, 
gdyż były to dzienniki wczorajsze, dzisiej- 
sze mogly nadejść dopiero nazajutrz. Zato 
mały. prowincjonalny dzienniczek nicejski 
przynosił na frontowej stronicy sensację, w 
formie ostatniej depeszy od własnego kores- 
pondenta w Paryżu. Było to chaotyczne 
streszczenie oficjalnego komunikatu, wyda: 


powtarzać. Ale po życzliwości radzę pani | nego przez Ńowiety w odpowiedzi na pono- 
tutaj nie czekać! To musi być herod-huba, lwny atak „prasy burżuazyjnej“ w sprawie 
herod! Jeśli się nie mylę — ciągnął dalej. Stalingradu. 


wpatrując się uważnie w twarzyczkę Daisy, 


nie bierze odpowiedzialności. 


DARE: i piwnicą 
do wydzierżawienia. Kra* 


Bęktoraliki, koloradki 


gumowane dla P.T. Księ- 
ży, bielizna, rękawiczki, | 
skarpetki. kapelusze 


mieszkanie 
poleca z przynależnościami, w no- 
wym zacisznym komtor- 
OM! d U: domu, na wyso- 
kim parterze, wynajmę na 
(eepe warunkach 
emerytowi lub bezdziet- 
MEDI Florjańska 41 | nym. — Nowa Olsza, 

EE EOT ul., Orkana L. 26. 


‘Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. 


poleca: 


— Strzemieńczyk = 2 


KOROWICZ H. Dr.: Polityka handlowa . . 
+ « + 8.—| KOWALSKI J. Dr.: Czytania łacińskie, opr. 


KRASZEWSKI J. I.: Dwie królowe. Powieść 
— Jaszko Orian. Powieść . . . 


KRYŁÓW I. A.: Bajki. Opraw. . 


MAKARCZYK J.: Przez morza i dżungle. (Biblj. 
„IskieśćtaZDjiopiky. | 24. %. 


MARGERT: Begiem a prawda. Powieść . . . 
MEISSNER J.: Rekord. Nowele . 


9.80 
5.40 | Rycerze Miłości 
7.20 
3.60 
7.50 | SCHILLER Fr.: 
Bass (Bibl. 
7.60. SEDLACZEK S.: 


. . . a . 


. . O . . . a . 


. . . . 


. . . 


SEWELL A.: 


(ENY OGŁOSZEŃ 


Drobne za wyraz 


ge z urządzeniem, 


ków, plac Matejki L. 9 


Duże 1-okojowe 


(Dalszy ciąg nastąpi-, 


Układ tabelaryczny o 50% drożej. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 30%% drożej. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 


INSTRUMENTA 
MUZYCZNE 


dęte i smyczkowa oraz części 
zapasowe do tychże. — Stara 
instrumenta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowe 


Je! NIKIEL 


Kraków, ul. Szewska 2 


. 18.20 | ROSINKIEWICZ K.: 
dla młodzieży . . . . 


wszelkie porady przy zakia- 

daniu i kompletowamiu ze- 
społów orkiestralnych 
udziela bezpłatnie. 


Krzyża 13. 


Przygody lotnika. Powieść 


Boga i Biiźniego. Keia pa- 


miatkowa, wydana z okazji 75-lecia Tow. 
Pań Miłosierdzia w Wielkopolsce . 


Maria Stuart. Opracował Dr Z. 
niemiecka, zeszyt 38). . . 


Przeglądy i pokazy harcerskie 


| Musztra harcerska (Bibl. Harc., zeszyt 5) 
Mój kary. Pamiętnik kois : 


pe - 5.80 Szkoły akademickie. Organ stałej delegacji zrze- 
INIKOLASCH H.: Sztuka hi i zdjęć szeń i związków profesorów szkół akade- 
fotograficznych . . . . A . mickich w Polsce. Zeszyt 10. Rok IV. (Sty 
ORŁOWICZ N. Dr i Dr K. SAYSSE-TOBICZYK: czeń, grudzień 1981 r.) . 
Przewodnik po uzdrowiskach polskich, t. I. SZOBER S.: Gramatyka języka polskiego, cz. $ 
60 Polska południowo - zachodnia. . 4.40 SZTAUDYNGER J.: Ludzie . 
5.40 | 0 wychowaniu dzieci 2 2. . « 1 —380| -- Rzeź na Parnasie. . . . . . . ..... 
PIASECKI W. Dr i KORZONEK Je Dr.: Kodeks WICHERKIEWICZOWA M.: W słońcu Italji. 
postępowania cywilnego z komentarzem . 20.— Wspomnienia z Włoch . An. . 
POE E. A.: Morderstwo przy rue z” Prze- WRÓBLEWSKI A. X. Dr.: Kwisy Z ogrodów 
8.— kład Birkenmajera . . . - . 0 M3. Papieży. Papieże Św. Polskich, Pius XI. . 
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu Pó, kosztów opłaty pocztowej. 


JAKÓBIEC i LEONARD: Dort und Stadt. 
Podręcznik niemiecki dla VI. oddz. szkoły 
powszechnej i II. kl. gimn. 

JEŻ T. T.: W obronie gniazda, 2 części w jednym 
tomie. Powieść MA są 83 

— W zaraniu. Powieść . . . . . 


KALINOWSKI S.: Nauka fizyki. Podręcznik do 
szkół humanistycznych, tom II. (Wiado- 
mości uzupełniające z mechaniki. O falach, 
o głosie, o promieniowaniu). . . . . 


3.50 | 


LJ 
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